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Konferencja przemysłowców z włókniarzami 
o^ y ł d się wczoraj i trwała około 6 godzin.-Przemysł odmówił podwyższenia płac 

q< skrócenia czasu pracy.—Pozostałe postulaty uznano za materiał do dyskusji 
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U k ł a d o n i e i n t e r w e n c j i r o z b i t y ? 
^ ° 2 y c j e Włoch i Niemiec zostały definitywnie odrzucone. — Gen. 

nco nit> K a H t i a l i a n a m i t o e ł . A n A . . . ^ i . . i ^ C ą _ _ Ostateczna decyzja 
oszczególnych rządów 

"to nie będzie uznany za stronę wojującą. 
K°Wzięta będzie po wypowiedzeniu się posa 

V *V F r a n c j a 
<im dom" \Ą 

J r ^ - n n . Londyn , 2 lipca 
^ % i l ł

U z l s i e i s z e S-godzinne obrady 
N ł v h " ' ^ in terwencj i n>e dopro-
' - S m P ° z y t y w n y c h rezul tatów, 

niemiecki, von Ribbentrop, 
s

w 'mieniu Niemiec i W i o c h pro-
ci * 1 fi, a n e i u z z ogłoszonego w Ber 
^ ' V , y m l e komunikatu, a ralanowi-
l i M a ^ S z y s t k i e rządy, biorące udział 
3 o h „ n i e l n t e r w e n c y j n y m , przy-
} % W

D " stronom w Hiszpanii p rawa 
fi c a i ' C 2 a c v c h i aby na tel podsta-
da eh 1 n r y s ł e m k o n t r o l i s tatków w 
% ^ e z obserwatorów na pokla-
w Rfahi w o r a z kontrola lądowa na 

*iocy C a c h hiszpańskich pozostały 
Nat 

z°stał n ' a s t de i in i tywnie porzucona 
S o ^ f k ° n t r o l a morska przez pa-

u rVtorii i e f l ° t nazewnatrz w ó d te-
Vo^ »en . y c h w Hiszpanii. 
Da^ibbL ? 0 s ° b . zdaniem ambasadora 
W ą odhv ° D a > handel legalny z HIsz-
b r ? % m a , b y s ' e bez przeszkód pod 
V i * n a t i e ż e o b i © strony, k t ó r ym 
% ' n 'e h 0 s t a r , a p rawa stron walczą-
&Z 1 i te»Li ą czyni ły legalnemu han-

g a l «eJ żegludze żadnych t rud-
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Ą N h v UNIEMOŻLIWIENIA KON 

CY I W Ł O C H Y P R A W A STRONY i zgłosił propozycję, aby dla żeglugi, prze ska, na które] statki nie b y ł y b y zat rzy-
W A L C Z Ą C E J RÓWNIEŻ R Z Ą D O W I | chodzące] przez cieśninę Gtoraltarska, mywane przez którąkolwiek ze stron 
W WALENCJ I . ale n i e kierującej się do Hiszpanii, uzgo- walczących. 

Ponadto ambasador von Ribbentrop'dniona została specjalna marszruta mor . (Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Konst&rnac j<M w Rzymie i Beri l n i e 

Niemcy zarzucali) Anglii... szantaż 
B e r l i n o b a w i a s i ę , a b y o b e c n a s y t u a c j a n i e p o g o r s z y ł a s z a n s g e n . F r a n c o 

BERLIN, 2 lipca 
(PAT) Rozgrywka dyplomatyczna 

na terenie komi tetu nieinterwencji, przy 
bierająca coraz ostrzejszą formę wysoce 
niepokoi tutejsze czynnik i polityczne. 
Niepokój ten wzrósł jeszcze na wieść o 
zamiarze W . Brytani i i Francj i ca łkowi­
tego zaniechania systemu nieinterwencji 
gdyby Rzesza i Włochy nie zgodziły się 
na proponowany irancusko-brytyjski sy­
stem kont ro l i granic hiszpańskich. 

Forma, w które j Foreign OHice po­
dało w czwartek tę informację wywoła ła 
w Berl inie wielk ie oburzenie. 

K rok Angl i i — oświadczają tu — 
sprzeczny jest ze stanowiskiem zajętym 
48 godzin przed t ym a zapowiedź bryty j 
ska lansowana przed odczekaniem defi­
nitywnej odpowiedzi Niemiec i Włoch 
równa się groźbie o charakterze ult ima-
tywnym. W najwyższym stopniu nielojal­
na jest — zdaniem Berl ina — pogróżka, 
IŻ F R A N C J A W D A N Y M W Y P A D K U 

DOSTARCZYĆBY M I A Ł A D O W O L N E J 
ILOŚCI BRONI R Z Ą D O W I W A L E N C -

K I E M U . 
K rok Foreign Office określają tu 

wręcz, jako „szantaż w najgorszym ga­
tunku" . Sytuacja mogąca wyniknąć z ta 
kiego stanowiska Londynu oceniana tu 
jest bardzo poważnie, a jako kontrargu­
ment wysuwane jest oświadczenie min. 
Edena, k tóry przed tygodniem wskazy­
wał w izbie gmin na niebezpieczeństwo 
grożące pokojowi Europy, gdyby po wy­
rzeczeniu sic systemu nieinterwencji 
każde mocarstwo pod osłoną swoich o-
krętów wojennych rozpoczęło jawną in ­
terwencję na korzyść jednej lub drugiej 
strony w Hiszpanii. 

Niezależnie jednak od powyższych 
momentów oczywista jest obawa czynni 
ków niemieckich 
A B Y S Y T U A C J A GEN. FRANCO NIE 

D O Z N A Ł A POGORSZENIA. 
Na tle tych rozważań wysunięto dziś no­

wy kontrprojekt niemiecko-włoski , k tó ­
ry ująć można w trzech zasadniczych 
punktach: 

1) Uznanie obu stron walczących 
za strony prowadzące wojnę. 

2) Ponowne opowiedzenie się wszy­
stkich mocarstw za zasadą nieinterwen­
cji . 

3) Deklaracja neutralności wszyst­
k ich państw w konf l ikc ie hiszpańskim. 

R Z Y M . 2 lipca. 
(PAT) Ze źródła półurzędowego ko­

munikują: „Odrzucenie w Londynie dzi­
siejszych propozycyj włosko-<niemiec-
k ich, dotyczących nieinterwencji przy­
jęły tutejsze ko ła polityczne jako dużą 
niespodziankę. Propozycje te uważać bo 
wiem należy za nowy dowód dobrej 
wol i Rzymu i Berl ina. Ci , k tórzy po­
wzięl i decyzję ich odrzucenia pcno<iza 
wobec całego komi tetu nieinterwencji 
całkowitą odpowiedzialność za skutk i 
takiego k roku . 

NA DALEKIM WSCHODZIE ZAŻEGNANA 
Sowiety, jak i Japonia, wycofały wojska z nad Amuru. — 

o p rozstrzygnięty będzie w drodze rokowań dyplomatycznych 
^ l U f l C T / U / ł t II . l ir • i i , . <• . . . . . . . . . . . . . . . . ... 

a iv u*-, r. 

\t *T) 7 M O S K W A , 2 l ipca. 
K W » ź r o d e ' oncjalnych komuni-
! V ^ U S a d o r iapońskl Szigemitsu 
! C *akn Z o r a * k 0 , » - L i t w i n o w a , k tó -

u n i k o w a l d e c y / i c r z a d u 

K °UNIA JAPOŃSKICH K A N O -
> > V c h BIEREK 
SII n a A s i e w pobl iżu spornych 
\ \ u m i | r z e , wyrażając przy t y m 

i. rzad s o w i e t i uczyni to sa-

\ S d D Q * oświadczył, iż oświadczę-
uc>v ' t a d a v ; zupełności jeso pro 

ynlojne] na początku per t rak-

tacyj . Komisarz L i tw inow obiecał sko­
munikować się natychmiast z odpowied­
nimi władzami , które wydadzą koniecz­
ne zarządzenia. 

Na zapytanie amb. Szigemitsu, czy 
po t ym wszys tk im będzie przywróco­
ny status quo ante. kom. L i t w i n o w od­
powiedział twierdząco, wyjaśniając, iż 
ZOSTANIE Z A C H O W A N A POPRZE­

DNIA SYTUACJA, 
w której obie strony zgłaszały swoje 
pretensje do wysp i że po pewnym u-
spokojenlu będzie można przystąpić do 
rozpatrzenia tej kwest i i . 

Amb. Szigimitsu zgodził się z t y m , że 

w przyszłości będzie można przystąpić pondent „Niczi N icz i " donosi z Charbi 
do wytyczenia l ini i granicznej na Arnu-1 na, że parowiec mandżurski przepłyną 
rze. Kom. L i t w i n o w precyzując to o-
świadczenie podkreśl i ł , że przeprowa­
dzenie l ini i graniczne], przesądzi przyna­
leżność tych wysp do jednej ze stron. 

Zgodnie z powyższym komisariat 
obrony wyda ł rozporządzenie o 
W Y C O F A N I U SOWIECKICH KANO­

NIEREK 
oraz patrol i z wyże ] wspomnianych 
wysp . 

• 
Tokio, 2 l ipca. 

(PAT). Ag . „Dome i " donosi: „Kores-

_^. j . .ą l 
dn. 1 bm. przez kanał na rzece Amurze 
mimo przeszkód, czynionych przez ka­
nonierki sowieckie. 

Niepokój budzą losy parowca „Hsing-
kai", który 30 ub. m. płynął rzeką 
Ussuri do Amuru. Radiostacja statku nie 
odpowiada na sygnały radiowe, wysy­
łane z Charbina. 3 samoloty sowieckie 
dokonały szeregu lotów nad wyspą Se-
nufa oraz lotów wywiadowczych nad 
pozycjami japońsko - mandżurskimi na 
prawym brzegu rzeki Amur. 
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i wypowiada się przeciw współpracy z komunistami. — Dep. Joub 8^ 
domaga się interwencji na rzecz walczącej demokracji hiszpańska 

Warszawa, 2 l ipca. 
Wczoraj kongres rady naczelnej mię 

dzynarodowej organizacji zawodowej nie 
odbywa! posiedzenia plenarnego, nato­
miast odbyły się ty lko posiedzenia zam­
knięte poszczególnych sekretariatów 
branżowych związków zawodowych, na 
k tórych rozpatrywano zagadnienia admi 
nistracyjne. Dziś natomiast od rana o-
tworzył sir Wal ter Ci t r ine plenarne po­
siedzenie publiczne rady naczelnej, o-
głaszając przystąpienie do porządku 
obrad, przewidującego • zajęcie stanowi­
ska wobec wypadków w Hiszpanii. 

Obszerny referat w tej sprawie wy-
gloisł deputowany Jouhaux, uderzając 
w ton bardzo mocny i domagając się od 
międzynarodowej organizacji robotni 
czej zwartego f rontu i mobil izacji wszyst 
k ich sił, nawet ł rcznie z komunistami do 
wa lk i z międzynarodowym faszyzmem i 
poparcia zmagań demokracj i hiszpań 
skiej. 

Mówca przedłożył w końcu specjał 
ną rezolucję, nad którą rozwinęła się 
dłuższa dyskusja. Była ona bardzo cie 
kawa i wykazała, że w łonie międzynaro 
dówk i nie ma jednolitych poglądów prze 
de wszystkim na zagadnienie współpra­
cy z komunistami. Oprócz delegacji 
francuskiej i przedstawiciela Meksyku 
Correl l i n ik t nie wypowiedział się za 
współpracą z komunistami, natomiast 
przedstawiciele Szwecji, Dani i , Finlan­
di i i Norwegi i , a szczególnie Holandi i 

wiskiem międzynarodówka zawodowa i me prawa otrzymania pomocy material-
stwierdza dalej, że organizacje robotni­
cze domagają się od swych rządów peł­
nego zastosowania prawa międzynarodo 
wego na korzyść Hiszpanii przez przy­
wrócenie prawa dostaw wszelkiego ro­
dzaju dla hiszpańskich wojsk rządo­
wych. W t ym ustępie rezolucja wskazu­
je, że z powodu nieudania się kont ro l i 
i bankructwa po l i t yk i nieinterwencj i 
rząd hiszpański powinien mieć takie sa-

m A j d l e r w 7 I l a j d e g & 

nej w postaci bron i i amunicji z zagra­
nic-" jak pomoc tę otrzymuje gen. Fran­
co. W zakończeniu rezolucja stwierdza, 
że Włochy i Niemcy za wszelką cenę 
chcą posiąść poli tycznie i gospodarczo 
Hiszpanię i dlatego międzynarodówka 
zawodowa uważa za rzecz bezwzględnie 
wskazaną, aby państwa należące do L i ­
gi Narodów jaknajszybciej zastosowały 
wszystkie przewidziane w prawie mię­
dzynarodowym środki mające na celu 
obronę niepodległości poli tycznej i nie­
naruszalności terytor ialnej jednego z 
członków Lig i Narodów jak im jest Hisz­
pania. 

Dalej debatę wywoła ł wnios^ j z £ . 
gata Meksyku, zmierzający J o f 
nia na całym świecie „Tygodni* 
gandy na rzecz czerwonej Hiszp* 

Ze strony poszczególnych dętej! gij 
głównie skandynawskich, wysuni? 1 *^ 
różniajsze trudności, na jakie tego 
ju „Tydzień Propagandy" może " y. 
fić. W końcu wniosek delegata i» ^ 
k u załatwiono w ten sposób, i e P ̂  j j 
zano go prezydium międzynarodowa 
wodowej, k tóra wspólnie z P r? z y

u Swli 
międzynarodówki socjalistycznej ^ 
ewentualny termin owego n l v g 

Propagandy". 

Gazy trujące w wojnie hiszpańskie) 
Powstańcy donoszą, że oskrzydlili prowincję Santander od strony moi*8 

i? 

Rzym, 2 lipca. 
( P A T ; Cała prasa dzisiejsza w donie­

sieniach z Bi lbao, opisujących zdobycie 
Somorrostro i oskrzydlenie prowinc j i 
Santander od strony morza z oburze­
niem piętnuje fakt użycia bo jowych ga­
zów t ru jących przez wojska rządowe. 

„ L a Tr lbuna" opisuje szczegółowo 
skutk i 4 granatów gazowych, wys t rze ­
lonych przez ar ty ler ię wojsk rządowych 
oraz składnik i gazu, którego ofiarą pa-

odrzuci l i stanowczo współpracę z komu dło około 50-ciu ciężko poparzonych le-
nistaml, twierdząc, ze spółpraca taka gionistów włosk ich. Korespondent w o . 
jest na rękę ruchowi faszystowskiemu, 
k tó ry łatwie j może walczyć z socjaliz­
mem, o i le ten występuje wspólnie z ko­
munistami. 

Na temat akcji propagandowej na 
rzecz obrony demokracji w Hiszpanii, 
poglądy by ły jednolite, chociaż wskaza­
no wyraźnie, że należy odgraniczyć się 
w tej akcj i od propagandy komunistycz­
nej. Charakterystyczne w tym względzie 
by ło oświadczenie delegata holender­
skiego, że robotnicy tego kra ju nie zro-
zumieią w żadnym razie, iż wspólnie z 
komunistami walczyć można o wolność 
i demokrację, skoro państwo komuni ­
styczne te dwa pojęcia wykreśl i ło ze 
swego życia. 

W godzinach popołudniowych jedno­
głośnie uchwalono rezolucję przedłożo­
ną przez deputowanego Jouhaux. Rezo­
lucja ta przede wszystkim potwierdza 
uchwałę międzynarodówki socjalistycz­
nej i międzynaroówki zawodowej, po­
wziętą niedawno w Paryżu i proklamuje 
swą pełną i bezwarunkową solidarność 
z „Hiszpanią republikańską i demokra­
tyczna walczącą przeciwko agresji w ło­
skiej i niemieckiej 1 ' . 

Zgodnie ze swym zasadniczym stano 

jenny dziennika dowiaduje się, że ana­
liza gazu, przeprowadzona w komen­
dzie wojsk narodowych, wykaza ła , że 
użyto gazu z grupy arsenowej. 

• • 
Salamanka, 2 l ipca. 

(PAT) Komunikat urzędowy głównej 
kwa te ry powstańczej głosi m. inn., że 
na froncie baskijskim wojska powstań­
cze dotar ły na odcinku północnym do 
granic prowincj i Santander. zajmując 
miejscowości Montellano Obeguri L iano 
i Montemello, które wojska nieprzyja 

lic*' 
cielskie opuściły, 
nych zabitych na placu boju. r>/-
c y w walkach tych wzięl i do w 
jeńców. 

* * Londyn, 9 \ f \ 
(PAT) Reuter donosi z HendaV& ^ 

Prezydent baskijski Aguirre P r z y , , r V 
m. Santona i że W . Brytania wy' r 

zgodę na przyjęcie go na v o M * > t f 

go ze swych okrę tów wojennych 
padku, gdyby chciał opuścić nis*P 

Układ o nieinterwencji rozbity ? 

(DOKONCZENIEk | T U PRZEKAZANE ZOSTANĄ W DNIU 
Lo rd P lymouth w imieniu W . e l k J JUTRZEJSZYM W S Z Y S T K I M 27-MIU 

Bry tan i i zdecydowanie przeciwsta- j " C Z E S T N I K O M U K Ł A D U cI NIEIN-
w i ł się t y m propozycjom i ośwlad 
czy ł , że rząd b ry ty jsk i odrzuca plan 
włosko-nlemiecki . Ambasador f ran­
cuski oświadczył , że rzad francuski 
nie może się zgodzić na przyznanie 
obu stronom praw walczących a 
pozostałe propozycje Niemiec prze­
każe swojemu rządowi do decyzj i . 
Również ambasador sowiecki za­
strzegł ostateczna decyzje swojego 
rządu, wypowiadając sie osobiście 
kategorycznie przec iwko tym pro­
pozycjom. 

Inne delegacje również oświadczy ły , 
że plan włosko - niemiecki przekażą 
swoim rządom. 

Z D E C Y D O W A N O , ŻE PROPOZY­
CJE W Ł O S K O - N IEMIECKIE W R A Z 
Z U W A G A M I NA ICH T E M A T POZO­
STAŁYCH C Z Ł O N K Ó W PODKOM1TE-

T E R W E N C J I Z PROŚBĄ O PRZEKA 
ZANIE R Z Ą D O M DO W Y P O W I E D Z E ­
NIA SIĘ. 

Również plan b ry ty j sko - francuski 
co do zastąpienia flot Niemiec 1 Włoc l i 
w kontrol i morskiej przez f loty Wie lk ie j 
Bry tan i i i Francj i przekazany zostanie 
wszystk im 27 członkom układu o niein­
terwencj i dla wypowiedzenia się ich 
rządów. Gdy opinie rządów co do obu 
tych planów będą większości wiadome, 
przewodniczący komitetu, lo rd P l y ­
mouth, w zakresie swojej kompetencji 
z własnej In ic ja tywy zwoła w przysz-
tym tygodniu plenarne posiedzenie ko-
mitetu, na k t ó r y m powzięta zostanie de­
cyzja co do dalszych losów nieinter­
wencj i . 

Paryż, 2 l ipca. 
(PAT) Kola polityczne Paryża i pra­

sa 

I I 

paryska śledzą z napięciem .'[„te? 
obrad londyńskich w sprawie w ̂  ^ 
wencji. Zarówno w prasie iaK ' 
lach politycznych z całym 
podkreślają, że Francja oparta 
witą solidarność z Londynem 
zajmować w tej sprawie zdecY 
stanowisko. 

„Pet i t Par is ien" 
pewnego rodzaju balon Vxómyj\o& VoV 

groźby, że w razie odmowY " e j * . 
mieć co do zreformowania w pr 
t ro l i przez objęcie i«M c 4 k p T a » c ) f l ł 
Francję i Angl ię, Anglia ; «J f 

szon e by łyby do z r e w i d ^ * ? \ 
swej po l i tyk i n i e i n t e m e n c y J ^ & i i 1 ' 
skałyby całkowi tą swobodę , g pf« 

Dziennik przytacza w t^AyWL 
kładu, że „oba te państwa m° ^ 
zwolić istniejącym organizaci ^ 
nym na niesienie pomocy 1 (.0^ ^ 
lenckiemu, co mogłoby w tfili^ 
sie zmienić obecną _ sytuacf 
na półwyspie pirenejskirn_ 

Proces trucicielski we Francji 
Morderstwo przy pomocy trucizny Jest 

„specjalnością" kobiet 
Paryż, w l ipcu. 

Francuskie archiwum kryminalne w 
k torem od stu lat notuje się wszystkie 
procesy po dokonanych zbrodniach wy­
kazuje bardzo ciekawe rezul taty w zwią 
zku z procesami truciciel i . Jak wyn ika 
Zł ej statystyki , ten rodzaj przestęp­
stwa obierają częściej kobiety, aniżel i 
mężczyźni (na sto wypadków 54 kobie­
ty a 46 mężczyzn). Zjawisko to daje się 
wytłumaczyć jedynie w ten sposób, że 
przy stosowaniu trucizny w celach mor­
derczych konieczna jest znajomość sztu­
k i udawania, a jak wiadomo, sztuka ta o 
wiele lepiej opanowana jest przez ko ­
biety, aniżeli przez mężczyzn. 

Najlepszym dowodem, iż twierdze­
nie to jest prawdziwe, jest ostatni pro­
ces trucicielski , k tó ry obecnie toczy się 
wc Francj i . 

Pan Brunetot by ł właścicielem malej 
kawiarenk i w miejscowości Lanncy-
Cuillerc ko ło Beauvais. Kawiarenka je­
go miała powodzenie, tak że w krotce 

trzeba by ło wziąć po pomocy kelnera. 
Brunetot od siedmiu lat by ł żonaty. Żo­
na jego, Georgette, była to niezwykle 
piękna kobieta o granatowo - czarnych 
włosach i pięknych skośnych oczach. 
Państwo Brunetot miel i dwoje dzieci, 
pani Georgetta by ła doskonałą matką i 
żoną. 

Z chwilą, gdy w kawiarence zjawił 
się kelner Adolf , wszystko nagle się 
zmieniło. Adol f by ł dziwnym człowie­
kiem, wybi tn ie niesympatycznym. Na-
skutek długoletniego pobytu w Ameryce 
Południowej skóra jego była silnie ogo­
rzała, a twarz miała kolor miedzi. By ł 
to człowiek milczący i ponury, doskona 
le jednak spełniał swe obowiązki i by ł 
niezwykle sumienny, tak że pan Brune­
tot nie chciał się z nim rozstać, mimo że 
goście, a przede wszystkim jego żona 
niechętnie się do niego odnosili. Pani 
Georgetta wiele razy namawiała męża, 
by wymówi ł Ado l fowi posadę, właści­
ciel kawiarn i jednak nie zwracał na to 

uwagi, gdyż kelner by ł jego prawą ręką 
w interesie. 

Przez całe życie pan Brunetot by ł 
człowiekiem zdrowym i silnym, Od ja­
kiegoś czasu jednak zaczął zapadać na 
zdrowiu, by ł osłabiony, cierpiał na żo­
łądek i często mdlał, tak że nie mógł się 
już zajmować kawiarnią. Ponieważ żona 
nalegała, by Brunetot poszedł do leka­
rza, kazał się on pewnego dnia dokła­
dnie zbadać. Doktór uspokoił go jednak 
i powiedział, że wszystkie te dolegliwo­
ści są wyn ik iem braku ruchu. Mimo, że 
Brunetot od tego czasu odbywał co­
dziennie długie spacery, stan jego nie 
polepszał się. Przeciwnie, młody jeszcze 
człowiek słabł coraz bardziej, aż wresz­
cie nie mógł już opuszczać łóżka. Pani 
Georgetta musiała teraz zająć się intere 
sem. Ponieważ nie chciała jednak pozo­
stawiać bez opieki chorego męża, dzieci 
i gospodarstwa poprosiła siostrę Brune­
tota, by się do nich wprowadzi ła. 

Już drugiego dnia swego pobytu, sio 
stra pana Brunetot zrobiła straszne od­
krycie. Znajdowała się w pokoju, w k l ó 
rym leżał chory i przypadkowo zostawi­
ła otwar te drzwi do sąsiedniego pokoju. 
Ujrzała wtedy w lustrze swą bratową 
Georgette, k tóra wsypywała do talerza 
z zupą, przeznaczona dla Brunetota, ja­
kiś b ia ły proszek. Sprytna kobieta u-

dawała, że widziała. " ' e , : . \Ą 
l i ła jednak bratu zjeść ani 
zupy z tego talerza. Pokryto,"1" j j ? :v 
domiła policję, k tó ra natvchm» a^ii» \ 
wi ła, zabrała zupę i p r z e p r o ś pW, 
kładną rewizję w mieszkania ^ 
ta dała nieoczekiwane rezu l t a " l ie«r „ 
fie, pod bielizną GeorgetłY e|n<> },!••> 
liczne puste i poza tym 4 w i e ; H**0^ 
cze ampułk i z tabletkami ^ . 
Aptekarz, od którego p o * ? i ° te sP 

na, natychmiast potwierdził ' ^ 
dawał weksel panu 

Brunetot.. , „* p 
Georgetta została 

chorego Brunetota zaś i 
szpitala. Początkowo pani ^ T ^ l i 
przyznawała się do niczego, jjr 
dnak zeznała wszystko. ^ A ^ ' je"'* 
była ona kochanką kelnera ^ \ j f 
mo, że nie miała ona nic d 0 f jjtf 
swemu mężowi, widziała w" %veŹp' f: 
kodę na drodze do swego *° i W J 
kornego szczęścia. Ażeby u j z j c f l f l l l -\ 
znacznie, wsypywała, mu c

 ri^dt <f 
chę weronalu do jedzenia, P $m jf 
le powiększała dozy. L e k a f * e

 p f < M ^ 
dzieję utrzymania Brunetota . 0cj ciu. Obecnie z n iec ierp l iw 0 " j p 
je się wyroku, jaki wyda sa 
łych w tym procesie. 

Lucie" 
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AGENCI OBCYCH MOCARSTW W PALESTY 
Pod$ycali zaburzenia arabskie, wymierzone zarówno przeciw Żydom, jak i Anglii. 

Sensacyjny list dr. Weizmanna do Wysokiego Komisarza 
Obcym rządom/ nie posiadającym 
żadnych uprawnień w Palestynie, 
pozwalano mieszać sie do wew­
nętrznych spraw kraju, co przy­
czyniło się do pobudzenia elemen­
tów wrogich mandatowi, które li­
czyły na to, że drogą przemocy 

zmuszą rząd brytyjski do całkowi 
tego zaniechania polityki budowy 
żydowskiego ogniska narodowego. 

Na zakończenie dr. Weizmann stwier 
dza, że Agencja Żyćtowska uważa 
rzecz istotną w interesie zarówno na 
rodu żydowskiego, jak i t rwałości po-

koju w Palestynie, aby żydowskie ogni­
sko narodowe w jaknajkrótszym czasie 
uzyskało drogą imigracji i kolonizacji 
możność takiego rozwoju, k tó ryby u-

za i daremni! wszelkie próby wstrzymania 
drogą przemocy jego dalszego rozrostu. 

P r e z y d e n t R z p l i t e j o t r z y m a ć m a o d S e j m u s p e c j a l n e 
p e ł n o m o c n i c t w a w t e j s p r a w i e 

SATU
 F>ILŁIYid°CZniony jest projekt po 

^tóemu '' P r z y M l e J n u P»«stwu 
przypadłoby prawie całe 

wybrzeże. 

sJ^T) A „ Londyn, 2 l ipca. 
% o o - i ' ^ n c i a Żydowska dla Pale-C y o e ł o « i i V n c i a Żydowska dla Pale-\> żydoS-S--memorial

 0 sytuacji i roz 
l « i l 9 3 6 ŃR • ?° °S" iska narodowego 
% ° m is i i z y s , a n y dla informacji sta-C0r iat ton a " d a t ° w e j L ig i Narodów. 
C l c b-ów w t w i e r d z a , że w czasie 
C S 2 tZ/' 1 9 3 6 - y m zabitych zo-
«iu S 3 r a n y odniosło 369. 
<ów > V n 0 s , 3

Z ą d z o n e mieniu żydowskie-

Warszawa. 2 lipca. 
Warszawska grupa regionalna po­

słów i senatorów ogłosiła dziś uchwa­
łę, w której, potępiając czyn metropoli­
ty Sapiehy, deklaruje, i e wszyscy pos­
łowie, należący do warszawskie! grupy 
regionalnej, złożą swe podpisy na wnio­
sku do P. Prezydenta R. P. o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej sejmu 1 senatu. 

Dzisiejsza deklaracja warszawskie j 
grupy parlamentarnej regionalnej rzuca 
nieco świat ła na projekt kół parlamen­
tarnych w dziedzinie załatwienia, cz: 
też przyczynienia sie do załatwienia 
konf l iktu krakowskiego. Okazuie się, że 
posłowie chcieliby na sesji nadzwyczaj­
nej uchwalić pełnomocnictwa dla Pana 
Prezydenta R. P. do wydania dekretu 
załatwiającego Sprawę konfliktu kra 

kowsklego, a w szczególności przesą 
dzenla o tym, pod czyją opieka 1 jurys­
dykcją znajdują się groby królewskie 
na Wawelu. 

Jak \v'dać, kola parlamentarne by ­
najmniej nie dążą do zaostrzenia zatar­
gu krakowskiego, lecz chcą złożyć w 
ręce P. Prezydenta i rządu ustawodaw­
cze możl iwości załatwienia czy też za­
łagodzenia konf l iktu. 

Najprawdopodobniej w ciągu dnia 
jutrzejszego zostanie zakończone zbie­
ranie podpisów pod petycje do P. Pre­
zydenta. 

Wilno. 2 lipca. 
(PAT) Grupa wileńska posłów i se­

natorów na zebraniu w dniu dzisiejszym 
poruszona do głębi samowolnym postęp­
kiem ks. arcybiskupa Sapiehy, godzą­

cym w najgłębsze uczucia żywione 
przez naród dla Wskrzesiciela Polski i 
Wodza Narodu, Józeta Piłsudskiego, u-
chwal i ła poprzeć akcję zwołania izb u-
stawodawczych celem rozważenia środ­
ków, wyłączających możliwość podob­
nych czynów w przyszłości. 

Stan zdrowia Ks. 
Metropolity Sapiehy 

Kraków, 2 lipca. 
W stanie zdrowia ks. Metropolity Sa 

piehy nie zaszła żadna zasadnicza zmia­
na. W dniu wczorajszym nastąpiły obja­
wy lekkiej poprawy. Przy łożu Ks. Metro 
polity czuwają bez przerwy lekarze. W 
kościele NPMarii odprawione zostało 
rano nabożeństwo na intencję chorego. 

ą o k o ł ° ćwierć m i l i o n a 7 u n -

karga apelacyjna i sprawie Szczerbowskiego 

ccin i .^ba \UA " 7 " " w ' weu iug niemo­
c e r IU

Ł

DLLOŚ

L

CI
 ^dowskiej z kori-

W n i , ł * ' 3 6 ? ° ? , a 4 0 4 ^siące, w po-
N S ^ W z a J p - z k 0 , i c e m 1 9 3 5 r ' Ruskiej" , 6 p r o c- ° 2 ó w ludności 

f 0 & « & ? y t ? a c t e na r y » k u P r a c y > 

i i l j M ó w t * ' że podczas gdy liczba 
CCII ^niżeinn r z e " l y ś l e budowlanym 
^ ' "k<W, t e n ' u o 5 tys., to liczba pra­

n ia " , x v W 

'C J S i obecnKl ł Poważnie wzros ła i 
1936 

° o e c t i i o » J Uwazme w z n 
0 b 5 c j a żv?„ ? i 2 5 0 o s o b - W n 

wynosiła 29.721 8*., Porńu 
tochl.0s°b \ v n a n i , u z rekordową cyfrą <*5?*0 2 Y r j 1?35. % imigrantów 

Niemiec 

Obrońcy domagają 
kwafiifikacji 

Warszawa, 2 lipca. 
Adwokaci Lewin i Rozental z War­

szawy, obrońcy Welwela Szczerbow­
skiego, skazanego, jak wiadomo, na ka­
rę śmierci za zabójstwo w Brześciu w 
dniu 13 maja rb. st. w y w i a d o w c poli­
cji, ś. p. Stefana Kędziory, wnieśli obec­
nie skargę apelacyjną. 

Obrońcy domagała się wezwania na 
rozprawę biegłego lekarza, któryby u-
stallł dokładnie wiek oskarżonego, po­
nieważ nie stwierdzono, czy Szczer­
bowski ma lat 18, czy 17. Okoliczność 

doniosłe znaczę-

s!ę ustaOenia wieku oskarżonego, zmiany 
przestępstwa i złagodzenia kary 

do -abójstwa, wyraził skruchę oraz, że 
nie przedstawia on sobą typu tak nie­
bezpiecznego przestępcy, aby musiał 
być wyeliminowany ze społeczeństwa. 
Obrońcy w obszernych swych wywo­
dach wnoszą o: 

1) uchylenie wyroku sadu okrę­
gowego w Brześciu z dnia 15 czer­
wca r. b.; 

2) zmianę kwalifikacji czynu; 
3) złagodzenie kary wymierzonej 

Szczerbowskiemu. 

ta ma bowiem Istotne 
nie dla sprawy. 

Poza tym skarga apelacyjna doma­
ga się stwierdzenia, a to przez zebrania 
informacyj od policji, co do ewentualnej 
działalności oskarżonego Szczerbow­
skiego w charakterze konfidenta. 

Dale] obrońcy podkreślają, że oskar­
żony Welwel Szczerbowski jest mło­
dym człowiekiem, nigdy nie był karany 
ani notowany, że działał w stanie silne­
go wzruszenia, że przyznał sie szczerze 

Jeśli DOGFO do K niemieckich, to 30% Wr os?i e S t y n y - * a k o " a l e ż a c y 
"itii-Ił' 1 0 znar\ 0 -niezależnych środ-
V i , - ° U 0 FFIS p 0 s i a d a j ą c y c h co naj-
< J > do feterlingów. Kapitał, 
" i a i i v l l C z o n v M 1 ^ s t y " y Przez 2.970 ro-

ŁPH ńa 6 „n? ^ kategorii, oce-
&«m, l , p i °ne " , ł , , ° n 6 w funtów. 
""u«W D r z e d s E z . Z y d ó w w r. 1936 
< t d C S a , y wartość 15S.S25 

% p o 2 Z A L A C °«ÓLN^ WARTOŚĆ BU 
żydowskim 

sterlhigów. 
do 

Strzały w upiornym domu w Warszawie 
Przygoda 2 oficerów w kamienicy, w której „straszy". — Nie­

spokojny „duch" zamordowanej piękności 
Warszawa. 2 lipca. nrzeszło od 20 lat stoi pustkami ki lku- ' szawska, Grobicka, która została za. 

W Warszawie, w olbrzymim gmachu pokojowe mieszkanie. Lokal ten za j - 1 mordowana przez jednego ze swoicr 
przy zbiegu Al. Ujazdowskich i Wilczej 1 mowała ongiś słynna piękność war- przyjaciół 

Korespondent „Czasu" wydalony z Moskwy 
R e d . Basseches b y ł w s p ó ł p r a c o w n i k i e m „ N e u e F r e i e P r e s s e " 

o r a z p i s m c z e s k i c h , e s t o ń s k i c h i w ę g i e r s k i c h 

tóS^eSu ' E ^ n y zosta! r ów-

i e j rtiT^yny. 
'^ri^^^towei a l e s t y ' i y i przewodni-
^ a r / ^ J ^ m Y V o f ? a n i z a c j i sJonistycz-
S 3 2 ^ Ust 2 5 u I n a i m doręczy! ko-
^ ^ i s t w a ^ d ^ c ś l a j ą c y , i e brak 
S & « W W

d V 8

y ? a 'm ien ia daje się 
uta>CM,? \C H , G U KU WIELKLE" 

- M K I C I L SDOL' u d n ° ś c i żydowskiej 
H E > w v s £ 0 l n . y c h "deszkańców. p f i S C o do , z z r z u t e m , że 

• r " S v z b r o r J m P ! ł , U o " y c h w czasie 
N n J S ^ f c 7 , - d - a , w a ' 0 bardzo sła-
6 2 S S ? v v t w i S S 6 4 A r a b o w - a r e s z -i V S * * iedc,i . " 2 z a niordowanieni 

Prezes Agencji 

b 

Moskwa, 2 l ipca, 
(PAT) Wie lo le tn i korespondent 

„Neue Freie Presse" i szerejju innych 
dzienników czeskich, węgierskich, estoń 
skich, f inlandzkich oraz warszav/skiego 
„Czasu" inż. Miko ła j Basseches obywa­
tel austr iacki, został na podstawie roz­
porządzenia komisar iatu spraw we­
wnętrznych wydalony ze Związku So­
wieckiego. 

Red. Bassechesowi oświadczono dzis 

I ,W f r " w . Jeden V u m o r d o w a n i e m 
S fcfr^n. c f a ^ f e z o s t a f s k a z a n y -

î »io,,v'.,™wen 
izmami podkre 
anie lądowych, 

•ecie do Palestyny 
, k |o re teroryzowały 

^ ' w t a r R n 

bat 

' wiejską, s z e r z ą c b e z 

Berlin, 2 l ipca. 
(Pat) Niemieckie biuro informacyjne 

donosi z Królewca, iż przed sądem przy 
sicglych rozpoczął się dziś proces 
4 księży katol ickich, a mianowicie ks. 
Alfonsa Buchholca, proboszcza w Hei ls-
bergti, oraz 3 jego wikar iuszy, Szin-
szczitzki, Hippcla i Jordania, jak rów­
nież 7 innych oskarżonycoh, przeważ­
nie młodych ludzi. 

Wszyscy oni odpowiadają za udział 

Mieszkanie to robi okropne wraże* 
nie, ponieważ wszystkie okna zabite s* 
deskami. Lokal ten znany jest z tego, 
że, według wersji, grasują tam „tajem* 
nicze duchy". 

Jak dotychczas nikt nie ma odwagi 
zamieszkać tam na stałe. Znaleźli się 
jednak 2 oficerowie lotnicy, którzy po­
stanowili zakwaterować się w tym u-
plornym mieszkaniu. Każdy z nich za­
jął osobny pokój. Zaraz jednak pierw­
szej nocy jeden z oficerów obudzony 
został kilkoma strzałami rewolwerowy­
mi, oddanymi przez kolegę. Ten ostatni 
leżał zemdlony. Gdy doprowadzono go 
do przytomności, opowiedział, że w 
pokoju działy się niesamowite rzeczy. 
Tej samej nocy oficerowie wyprowa­
dzili się z mieszkania. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, Tow. 
Metapsychlczne postanowiło wynająć to 

dzy,~gwa!t na urzędnikach, naruszenie j mieszkanie, a to celem przeprowadzę, 
rozporządzenia o ochronie narodu i pań- ! ^ I ^ L J ^ ^ J ^ , ^ > r c ł l doświadczeń. 
siwa. oraz za działalność w związku ?. . 1 1 1 ' • W i d a B B B M i 

religijnym. • 'Hojny dar krOla ruiflufiskiego 
Oskarżonych broni 6 adwokatów 1 • •? 

iż winien opuścić terytor ium ZSRR w 
ciągu 24 godzin. Powodem wydalenia — 
według oficjalnego uzasadnienia — jest 
„złośl iwa kampania oszczercza uprawia 
na przez Bassechesa przeciwko ZSRR w 
prasie czeskiej, estońskiej i innych 
dziennikach, 

„Neue Freie Presse" przez ".dóry to 
dziennik red. Basseches został delego­
wany do Moskwy nie jest wymieniony. 

Prześladowanie Kleru w Niemczech 
w zgromadzeniu publ icznym, opór w ła -

Ks. Buchholz, jak również pozostali du­
chowni odgrywal i wybi tną rolę w par­
t i i centrowej. W y r o k spodziewany jest 
w sobotę. 

DLA BIEDNYCH M. Krato? v:a 
Warszawa, 2 lipca 

Król Rumunii Karol drugi,, wyjeżdża 
jąc z Polski, przeznaczył 10.000 i i . 
biednych m. st. Warszawy i Krakowa. 
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N o w y r z ą d f r a n c u s k i 
(Off snecjainecjo korespondenta 99 

przekonał, że zmiana rządu we Francji I nicznych, Obrony Narodowej, Lotnie 
w dalszym ciągu nie jest połączona z | t w a , Oświaty nie zaszty żadne zmiany, 

R " we Francji) 
Paryż, w lipcu. 

Francja jest dzisiaj jednym z nielicz­
nych już państw, rządzonych ściśle we ­
dług zasad klasycznego parlamentaryz­
mu. T y m ciekawsza powinna być bez­
stronna analiza wypadków, które spo­
w o d o w a ł y ostatni k ryzys minister ialny. 
Napróżno by jednak ktoś szukał tej bez­
stronności na lamach pism francu­
skich, podzielonych na dwa obozy. Znaj 
dujemy tutaj dwie p rawdy dość odmien­
ne w zależności od tego, czy organ, k tó­
r y czytamy, jest wy razem opinii pra­
w i c y czy lewicy . 

Prawica zarzuca ex-premierowi B lu -
mow i , że zamierzał dopuścić się zama­
chu stanu, odraczając sesję izb i w b r e w 
konstytucj i zadawalniając się uchwałą 
Izby Deputowanych w sprawie pełno­
mocnic tw skarbowych. Rozumnie jest 
oceniać zamiary wed ług postępków, 
zwłaszcza jeśli istnieje po temu możl i ­
wość. Przypuszczać należy, że gdyby 
B lum nosił się z tak machiawel is lycz-
nym i zamiarami, p rzyb ra ł yby one po­
stać czynów. Ponieważ zaś poddał się 
karnie decyzj i ciał ustawodawczych i 
współpracuje z n o w y m rządem, więc 
widocznie zamach stanu nie należał do 
jego planów. 

Co się tyczy p i s m l e w i c o ­
w y c h , to znajdujemy na jej szpaltach 
pogróżki pod adresem senatu, k tó ry , nie 
będąc wyraz ic ie lem powszechnej i bez­
pośredniej wo l i narodu, pozwol i ł sobie 
przec iwstawić się izbie, reprezentującej 
istotną wolę ludu. Pomimo chwi lowego 
zwyc ięs twa senatu, uważa lewica roz­
strzygnięcie za odroczone 1 p rowizo­
ryczne, w końcu bowiem decyzje ludo­
we j większości zwyc iężyć muszą. 

W świet le dynamik i dziejowej bo­
w i e m najbardziej .nawet def in i tywne de­
cyzje stanowią ty lko prowizoryczne od­
roczenia, do następnego starcia sił i po-

żadnymi trudnościami i stanowi jak 
dawnie] normalną funkcję gry parla­
mentarnej. 

Na p ierwszy rzut oka w idz imy w no­
w y m rządzie na ogólną liczbę 35 mini ­
s t rów i podsekretarzy stanu 18 człon­
k ó w dawnego rządu. Najwybitniejsze 
osobistości dawnego gabinetu należą 
również do obecnego, 103-go z kolei ga­
binetu min is t rów trzeciej Republ iki , na 
stanowiskach minis t rów Spraw Zagra-

pomimo to jednak nowy gabinet znacz 
nie bardziej się różni od poprzedniego, 
niż nasze rządy w okresie t. zw. „zmian 
w a r t y " . 

Przede wszystk im ministerstwo 
skarbu powierzone zostało radyka łowi , 
Georges Bonnet, by łemu min is t rowi te­
go resortu, obecnie ambasadorowi w 
Stanach Zjednoczonych. Zn ik ły w no­
w y m rzędzie niektóre podsekretariaty 
stanu (badań naukowych, opieki nad 

dzieckiem), zn ik ły także ^ L I R 
które gab inetowi .B luma nadaV»^ 
barwienie oryginalne. Powracał"'. U 
do typu dawnych gabinetów ra- ; J . 
nych, mniej sol idnych i t rwa ły^ 1 " . in­
du Bluma, mniej zakotwiczony^1

m4 
dzie. O ile zresztą w 'dawi iym fl^ 
przeważal i socjaliści, w obecny"' vi(. 

mają rad>Ka' przewagę liczebną 
Lewica pociesza się, iż r 
nadal Front Ludowy , 
premier określa to jako „Rass . sj 
Rćpubl icain" 

Walka z drożyzną we Franc 
Wskutek spadku franka, ceny gwałtownie poszły w G Ó R Ą 

Paryż , 2 l ipca. 
(PAT). Podwyżka taryf ko le jowych 

we Francj i ma być przeprowadzona 
przez rząd w dwuch etapach. Pierwsza 
połowiczna podwyżka ma być wp ro ­
wadzona w połowie lipca i wynosić ma 
2 i pół franka na 100 k im. Druga iden­
tyczna podwyżka ma być wprowadzo­
na w życie 15-go września lub 1 paź­
dziernika. 

Rozłożenie tej podwyżk i na dwa eta 

ponosić całego ciężaru tej podwyżk i 
Jednym z g łównych zadań jakie sta- j /.wolenia przez departam 

nęły przed n o w y m rządem w związku |sje kontrol i cen 
z nową pol i tyką finansową stało się za­
gadnienie cen, które naskutek spadku 
franka zaczęły gwał townie iść w górę. 

Jako jeden z p ierwszych dekretów 
wydanych przez rząd ogłoszony został 
nowy dekret o walce z drożyzną i nie-

Dekret 

a podwyżki te mogą ^^J^ 

Dekret wprowadza d o r a ź n e y t f | 
wanie sądowe i przewiduje kar ^ | 
sokości od 1 miesiąca do 6 ^ 
g rzywny od 500 do 

FRAI" 10.000 , 

przy nieuzasadnionych poawy j | r i 
w hurcie, a g rzywny od 50 do 
ków, gdy chodzi o podwyżkę 

usprawiedl iwioną zwyżką cen 
ten uznając zasadniczo wszelka zwyżkę 

py motywują t ym, ażeby w okresie wa - cen, zarówno w hurcie jak w detalu za 
kacy jnym podróżni nie musieli odrazu'rzecz niedopuszczalną zapowiada, że ' t a l u . 

Groźba strajku w hotelach paryski'1 
Z a t a r g n i e z o s t a ł o s t a t e c z n i e z l i k w i d o w a n y 

glądów. 
" W t y m wypadku konf l ik t miał w rze . 
czywistoścl t ło podwójne. Mer i tum s p r a ł D o & ° , d z - 2 1 " C ] P ° r o z u m i e i l , e pomiędzy 

Paryż , 2 lipca. 
(PAT) Uciążl iwe petraktacje w spra­

wie zastosowania 40-godzinnego tygod­
nia pracy w przemyśle hotelarskim to­
czą się od czwar tku rano niemal bez 
prze rwy i przy osobistej interwencj i mi­
nistra pracy oraz premiera Chautemps. 

" w y dotyczy ło stopnia, w jak im państwo 
władne jest wk roczyć w dziedzinę w o l ­
ności f inansowej, t. j . w jakiej mierze 
może ono zabronić obywate lom dowol ­
nie dysponować s w y m i p ł ynnymi środ­
kami , jeśli idzie mianowicie o lokowa­
nie tychże za granicą. 

Bez względu zupełnie na w łaśc iwy 
problem stosunku pracy do kapi ta łu, 
większość państw zmuszona by ła do 
zastosowania daleko idących ograniczeń 
tej wolności . Z . natury rzeczy jednak 
t y l ko sfery posiadające we Francj i mo­
g ł y wystąp ić przec iwko t y m zamierze­
niom, stwarzając t y m samym mniej lub 
więce j uzasadniony pozór, że toczy się 
wa lka pomiędzy kapitałem a proletar ia­
tem. 

W płaszczyźnie konstytucyjnej , t. j . 
formalno - prawnej , by l iśmy świadkami 
konf l ik tu pomiędzy senatem a izbą, 
p rzy czym ten p ierwszy postawi ł na 
swoim. Stąd pogróżki lew icy przec iwko 
senatorowi . Jednakże senat składa się 
z doświadczonych starszych panów, 
k t ó r z y doskonale wiedzie l i czego chcą 
1 co czynią. W istocie większość rządo­
wa , k tóra normalnie l iczy ła w Izbie De­
putowanych około 390 głosów przec iw­
ko 210 p rzy głosowaniu nad pełnomoc­
n ic twami ska rbowymi stopniała znacz­
nie, i pełnomocnictwa te uchwalone zo­
stały ostatecznie większością niespełna 
stu g łosów. Stąd podwójny słuszny zu­
pełnie wniosek starszych panów, obra 
dujących w pałacu Luksembursk im: 

l ł ) n iektórzy radyka łow ie głosowal i 
w Izbie przec iwko pełnomocnictwom, 

2°) radyka łowie , k tó rzy g łosowal i 
za pełnomocnictwami, uczyni l i to bez 
przekonania, jedynie w celu podporząd­
kowania się dyscypl in ie. 

Rozumowanie to by ło zupełnie lo­
giczne — najlepszym dowodem ustępli­
wość Izby wobec Senatu. Bardzo możl i ­
we, że gdyby Hannibal nie by ł ad portas 
reakcje Bluma, Jouhaux i mas robotni ­
czych b y ł y b y daleko żywsze, niż b y ł y 
obecnie, i być może, iż Senat nie odwa­
ży ł by się na obalenie gabinetu, na k tó ­
rego czele stal wódz stronnictwa socja­
listycznego.' Ale Hannibal jest ad portas 
i do wystąpień jaskrawszych dojść nie 
mogfo. Fakt ten logicznie i dokładnie 
przez senat został oceniony, j świat się 

pracodawcami i pracownikami nie 
stało osiągnięte 

zo-

Pomimo trudnego przebiegu rokowań 
dzisiejszych i pomimo komunikatu w ł a ­
ścicieli hoteli i restauraycj, że zapowie­
dzianego na sobotę zamknięcia hoteli 
nie odwołują, w kołach pol i tycznych i 
wśród społeczeństwa paryskiego istnie­
je przekonanie, że najpóźniej w ciągu 
nocy dzisiejszej porozumienie zostanie 
osiągnięte i do zamknięcia hoteli nie doj 
dzie 

Najpoważniejszym niebezp^ 
wem w obecnej sytuacji b y ' o b y

0 „ $ f l 
w razie dojścia do skutku dcm J 
cyjnego lokautu dwudniowego ł . 
cieli hotel i , związk i zawodowe ^ 
dowane b y ł y b y odpowiedzieć 
poniedziełku strajkiem poWS?-e 

pracowników. 

Przemysł hutniczy pod kontrolą paflslf{ 
Zarządzenia rady ministrów mają na celu podniesienie P ° t e 

cjału obronności kraju {Ą 
miastowych posunięć, rada ministrów u- kupu wszelkich tworzyw zf^ r a" 0o<l , 'f| Warszawa, 2 lipca. 

(PAT) W gadzinach popołudniowych 
odbyło się pod przewodnictwem pre­
miera gen. Sławoj-Składkowskiego po­
siedzenie rady ministrów, poświęcone 
rozipatrzemiu k i l k u aktualnych zagadnień 
natury gospodarczej, w szczególności 
sprawy przemysłu hutniczego. 

Rada ministrów wysłuchała w tej 
ostatniej sprawie referatu ministra prze 
mysłu— i handlu, biorąc pod uwagę: że 
jedną z naczelnych -wytycznych rządu 
jest podniesieiniae potencjału obron­
ności państwa, że stan obecny przemy­
słu hutniczego jako przemysłu najbar­
dziej z obroną związanego wymaga o-
bok zasadniczych reform kapi ta łowych, 

chwali ła 
1) Przyjąć do wiadomości, że min i ­

ster przemysłu i handlu w uznaniu ko­
nieczności wprowadzenia zasadniczych 
zmian w dotychczasowej pol i tyce hutni­
czej i organizacji przemysłu hutniczego 
powoła do życia specjalną organizację 
tego przemysłu i powierzy k ierownic two 
tej organizacji mężowi zaufania rządu. 
Organizacja ta zdążać będzie: 

a) Do zmniejszenia udziału zagranicz 
nych tworzyw (rudy i złomu w procesie 
produkcyjnym naszego hutnictwa, piece 
wielk ie i martenowskie). 

d) Do zreorganizowania 
pracy pomiędzy hutami w k i c r U 

szej specjalizacji. 
Rada ministrów postano^^Ą 

do wiadomości, że na skutek , 
zwyżk i cen tworzyw zagranic*11? 
się konieczne zrewidowanie c pf; 
bów hutniczych. W z w i a d u * M 
szym rada ministrów W°*,Af\ 
stra przemysłu i handlu do 

rozporządzenia z dn. 4 £ r l *^ j ,u ' , l l i ' 1 

o uregulowaniu cen t w o r z y ^ j>, 
na rynku kra jowym (Dz. U- 6ot.Vf 
poz. 565), z tym, że . n ^ ^ y p * 

b) Do pokrycia zapotrzebowania hut j bów hutniczych w żadnym * 
nictwa w dziedzinie rudy krajowej i wę- \ przekroczą poziomu z P ^ ^ e 0 ' 1 1 ^ 

techniczno-produkcyjnych i organizacyj- gla koksującego odpowiednie! jakości, 
no-handlowych również szeregu natych-1 c) Do zorganizowania wspólnego za-palące! 

J Dzid premiera! 

życie powyższego rozporza° j e C f y 
Rada ministrów uznaje /> 

zupełnie wyjątkową, jako A° tf^j 
stawowego zagadnienia s M

0 j a r ^ 
nego dla całego życia go 6" 0 

Najnowszy sukces światowych ekranów! 

„ I M R I E T E S 
Wspaniały film erotyczny o rewelacyjnej treści i frapującej akcji 

W rolach głównych: najsłynniejsze gwiazdy Europy 

t 
raz obrony państwa. 1 Of 
Marszałek SmigW 

w Lublinie 
LubU\VJ! 

(PAT) W dniu d z i s i e i s z y j W , 
łudniem przybył do Lub i ' 1 1 * M 
Śmigły-Rydz. Auto. w ioz a C . , 

sod*-. ka, zatrzymało się o g 

ANNABELLA 
Reżyseria: 

NICOLAS FARKAS 
Dziś 
od 12-2 i 2 - 4 
2 PORANKI 

Ceny od 80 gr. 

JEAN GĄBIN 
FERNAND GRAVEY 
NICOLAS KOLINE 

Na wiecz. 
seanse 

od 

bramą triumfalną A le i R a C ^ 
Dostojnego gościa powi j* 

da lubelski dr. Rożniecki i ^ I I * F 
nr. 2 gen. Smorawiński. ? { Ł \ \ E B J < 

hymnu narodowego Mars* :; V / 
szedł przed frontem 
wej miejscowego pułku ft^ 
korpusu O F I C E R S K I E G O I P ° " 

Mars- • ko<>jfó 
ŁKA 0 I Y 1 no czym P O W I T A Ł Marsza 

M I A S T A Lubl ina Liszkowski * 
R A D Y M I E J S K I E J , D R Z E D S T A W > C 
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Anatoliusza i Hcliodora 
Józcfu Kalasant. 

Wschód słońca 3.20 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca '5.05 
Długość dnia 15-05 
Ubyło dnia 006 

w i a d o m o ś c i 

% pn e i ^ L A t a r g o w i s k odbyta sią wczo-
%e. K 0 T a d " n n p " e z w l a d l e •dminlstra-
k o ,tosuak6 m ' a ' B n a c e l u z b a d a n i e n l e 'y 1 

"»"J61 | t | 8 a i"tarnych, ale również cen. -
cen, zwłaszcza masła, 

"kuciu iy, * ° e o w . natomiast ujawniła sie. ten-
^ucencl 6 d l a c e n w a " y w > 0 0 Humaczą 

spóźnionym okresem dojrzewania. 

> ° i e a u N°WYCH WOZÓW do bezpyluego 
l e 8 l « Ko q W L o d z i o d b S d * l e sie. dziś na 

""tonie n S l a n l y n 0 w 8 k l m . O ile wozy te, her-
S « zoai * a n i y k a t t e < okażą sie. dobre, wprowa-

'• Ko^ 8 ° D e P r z y m u s o w o na terenie całej 
' V C l ( , l Ł

 o ! a - le tn ie w domach już została 

Biblioteka im. Marszałka Piłsudskiego 
n a s t ą p i w d n i u 6 . s i e r p n i a r .b . c » , e i n e 8 ° 

•"1'Sclâ  T A N 1 C H MIESZKAŃ na przed-
TOR „ Ł o d * > , n a Mani l w Cho|nach przez 
ko„J W a«ys'.wo Osiedli Robotniczych) fest 
alt o k ",° W a j l a - W budowle znaiduie sie. obec-
*«lto c i ° . 1 0 0 mieszkań. W razie przydziału 
W / "edytów przez BGK liczba budowa-
, N e ś l ^ 6 W ' PKez«»aczonych dla robotników, 

n i l s , 5 w 1 pracowników umysłowych, zo-
*wl<ikszona. 

Projekt gmachu który będzie wzniesiony na rogu Gdańskie] 1 Kopernika. 

h' * lokal ^ , E J S K I n «ą d *ony będzie w Ło-
i^uszkł A k o n , l s a r I a t u P°«cil przy ulicy 
«1 *Mrzy S Z t ł e n P ° m l e ś c l o k o , ° 3 0 0 o s 6 b « 

•"1 4 , J i i i in i? a a e Ł s d ą ' s 5 t a z a n e z a pr^ekrocze-
, ''e,Paia 8

 t

r a c y i n e ' Badzie on uruchomiony 
V A . , K A L 7 komisariatu przeniesiony 
i fo^ktracyjne. Badzie on uruchomiony 

B l a - Lokal 7 komlsa 
n a « l Kościuszki 19. 

tort * * ' 

* 0 ł v '« ^ T K 0 W E KOMISJE POBOROWE urzą-
"'Mdui, .d" w JlPcu rb. Dla PKU Miasto I -
*K cl"> dwie komisje: w dniu 5 l 15 Hpca. Sta-

, * l ł a »l aa nie poborowi rocznika 1916 1 
Hl j j j ' 3 . S, 8, 9 l 11 komisariatów P. P. Dla 
""Iłles V f T S d u , B r o w n l e * d w l « clodatkowe ko-
*1« pobo, U 6 1 2 9 1iPC«- Stawić slą winni na 
6' 7 , Id , ° W ł r 0 c ""l i :a 1916 | starsi z terenu 1, 4, 
. ^«»v«ti.i ' l* K°mlsarlatów policji, 
ko S M M I S I E urzędować .bąda w biurze 

H | e l ' l 6 5 . a r Z l * d u mlel8kiego przy ul. Plotr-

C ł o od owoców 
4 8 ) V F A I * ° S T A Ł 0 o b n i ż o n e 
c ,° D^nor^d?o?,i,,° s l c w Dzienniku Ustaw (Nr. 
^ , ^ v » 0 « n i o ministra skarbu obniżające 

c, o a niektórych świeżych owo-
llDc," "d Jabł i. 
N i h ' 1 ^ LFLN7NLESL,E W C Z A S I E O D 1 D 0 3 1 

S ii 3 0 « « \ ,K- (dotychczasowa rtawka 
h S s t 5 (Uotvoi!d w , n ° 8 r o n na drugi polowe. 
Stoi'i?*"* nnr» c . l a » obowiązywała na ten 

?" °faz lR2 , A , N I J 200 zł., a w stosunku do 
%sk,,s,*.eR° i m , s t w k o "ysta!acych z klauzuli 
^ f f n . n a c"!; r/Vwl'clowanla - 3S zł.), 

Jak wiadomo, związek przemysłu] 
włókienniczego w P. P. pragnąc uczcić 
pamięć Wielkiego Marszałka, postano­
wił ufundować, kosztem pół miliona zło­
tych, wspaniały gmach biblioteki pu­
bliczne] im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, 1 ofiarować go miastu. W ubieg­
łym roku Jeszcze zakupiony został plac 
przy zbiegu ulic Gdańskie] i Kopernika, a 
w roku bieżącym, za pośrednictwem sto 
warzyszenla architektów, rozpisano kon 
kurs na budowę. 

Do konkursu zgłoszono 41 prac. W 
skład komitetu konkursowego wchodzili 
architekci warszawscy Dygat, Zacha-
rzewski 1 Bojcinski oraz dr. Biederman, 
prezes związku i sen Heiman-Jareckl, 
przewodniczący komitetu budowy. 

Ogółem odznaczono 5 prac. Z tego 
trzy, które miały mnie] - więcej takie 
same walory, otrzymały 

3 P IERWSZE NAGRODY, 
w łącznej sumie 8000 zł., po za tym po­
stanowiono zakupić dwie dalsze prace 
za sumę 2000 zł. Po otwarciu kopert 
okazało się, że nagrody zdobyli archi­
tekci Jerzy Wierzbicki z Warszawy, 
Bolesław Malisz z żoną, Bożenną, z Gdy 
ni oraz Bolesław Malisz I Stefan Reich-

nian z Gdyni. Dalsze nagrody również 
przypadły Warszawie i Gdyni. Jest to 
wypadek niezmiernie charakterystyczny 
że żadna z prac łódzkich nie została od­
znaczona. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ple­
num komitetu budowy, na którym roz­
dano nagrody przybyłym autorom oraz 
zastanawiano się, który z trzech projek­
tów wybrać do realizacji. Dyskusja by­
ła bardzo ożywiona, tym bardziej, że 
autorzy nagrodzonych prac bardzo prze 
konywująco bronili swych projektów. 
Po wysłuchaniu opinii przedstawicieli 
zarządu miejskiego — inż. Sawczyka 1 
inż. Leyberga — 
K O M I T E T P O S T A N O W I Ł ZREALIZO­
W A Ć PROJEKT JERZEGO WIERZBIC 

KIEGO, 
powierzając mu równocześnie wykona­
nie w jaknajkrótszym czasie szczegóło­
wych planów budowy. 

Według projektu komitetu — poświę­
cenie kamienia węgielnego nastąpić ma 
w dniu 6 sierpnia — w rocznicę wymar­
szu Pierwszej Kadrowej Legionów z 
Oleandrów Krakowskich. Bezpośrednio 
po tym w szybkim tempie rozpocznie sie 

• 14 komisariatów policji. OGRÓD kawiarni „EUROPEJSKIEJ" Piotrkowska 113 
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budowa i jeszcze w roku bieżącym cały 
gmach doprowadzony będzie pod dach 
w surowym stanie. 
WYKOŃCZENIE i ODDANIE DO U Ź Y T 
KU NASTĄPI W ROKU PRZYSZŁYM. 

O wyborze projektu, który widzimy 
na fotografii, zadecydowało m. in. i to 
że stwarza on skwer, a przez to samo 
rozszerza skrzyżowanie dwuch wąskich 
ulic. 

Ogólna kubatura budynku wyniesie 
8626 metrów sześć. Wejście do gmachu 
będzie od strony lewej, z ul. Gdańskiej. 
Na prawym frontonie będzie cała oszklo 
na śfana, oświetlająca salę, w które] 
znajdować się będzie czytelnia. 

* 
Inż.-arch. Jerzy Wierzbicki, laureat sadu 

konkursowego, syn prezesa „Lcwintana" An­
drzeja Wierzbickiego, Jest autorem już wielu 
odznaczonych I nagrodzonych prac. W roki 
1933 uzyskał on II nagrodę na konkursie Fundu­
szu kwaterunkowego w Warszawie, I nagrodę 
na konkursie na kościół pod Sandomierzem, 
I nagrodę na magazyn portowy w Gdyni w ro­
ku 1934 — I nagrodę ministerstwa spraw woj­
skowych na hangar lotniczy, I nagrodę Ligi .Mor 
ŁkleJ i Kolonialne] na gmach te] Instytucji w 
Gdyni 1 I nagrodę na gmach Pomorskie] woje­
wódzkiej KKO i starostwa w Toruniu. W latach 
1935-36 uzyskał również szereg nagród I odzna­
czeń za projekty budowy muzeum 1 biblioteki 
w Toruniu, projekty budowy bloków mieszkal­
nych „Nltratu" I U (i) 

D w i e z b r o d n i e ; 
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" a całv r „L 'U 1 6 - °d soku zaś wlnogro-
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[ h [ > ^ & S *C N r . 3 
Wjes i , - , ^ u a w e wszystkich kioskach 

Dwie zbrodnie wstrząsnęły wczoraj 
peryferiami Łodzi. Obie popełnione na 
identycznym podłożu — niesnasek mał­
żeńskich. Wl jednym wypadku mordercą 
był mąż, który celnymi strzałami z re­
wolweru położył żonę trupem, w dru­
gim — żona zamordowała męża uderze­
niami siekiery. 

Około godz.-11 w domu przy ul. Krót 
kiei 9 rozległy się cztery strzały rewol­
werowe, następujące jeden po drugim. 
Z domu wybiegł młody, 31-letni mężczy 
zna, Władysław Dzięgielewicz. .W, ręku 
trzymał nagan. 

Huk strzałów zaalarmował sąsia­
dów, którzy wbiegli natychmiast do 
mieszkania żony Dzięgielewicza, Hele­
ny. Na ziemi leżała młoda, 29-letnia ko­
bieta w kałuży krwi. Nic już nie mogło 
jej uratować. Skonała na rekach sąsia­
dów. A tymczasem kilku lokatorów rzu­
ciło się w pogoń za Dzięgielewiczem. 
Przyłączył się do nich funkcjonariusz 

policji, który przechodził ulicą. I po 
krótkim pościgu Dzięgielewicz został 
schwytany. Próbował się wyrwać, za­
mierzał strzelić raz jeszcze z rewolweru 
który trzymał w ręku. Obezwładniono 
go jednak. W lufie rewolweru tkwił jesz 
cze jeden nabój. Zabójcę odstawiono do 
więzienia. 

Jak zdołaliśmy ustalić, małżonkowie 
Dzięgielewiczowie od szeregu miesięcy 
żyli w separacji. Mieszkali w tym sa­
mym domu, lecz w dwóch różnych miesz 
kaniach. Dzięgielewicz pijak i awantur­
nik, często groził żonie, że zabije ją je­
żeli do niego nie wróci. Wczoraj, po 
gwałtownej sprzeczce, groźbę swą wy­
konał. 

** 
i * Druga zbrodnia, jak już o tym po­

krótce doniósł ,,Express'\ miała miejsce 
na ul. Włodzimierskiej 33, na Kozinach. 
Mieszkała tam 28-letnia Janina Olczyk, 
wraz z matką, do której przeprowadziła 

E U R O P A 

W Ł A D C A PODWODNEGO 

Pocz. 12, 2. 4, 6, 8 ,10. 
Jak nowoczesne zdobycze techniki zagrażają 

światu 

W roi. gł-
LON CHANEY ]r. 

Ceny (miejsc na poranki o godz. 12 i 2 
I na wszystkie pozostałe seanse od 

A T A 

g r . 

się przed dwoma laty, zrywając stosun­
ki ze swym mężem, 30-letnim Marianem 
Olczykiem. 

Mimo, iż małżonkowie mieli dwoje 
dzieci, pożycie ich było bardzo złe. Ol­
czyk nadużywał alkoholu i maltretował 
swą żonę. Już po rozejściu się wpadał 
od czasu do czasu pijany, do jej miesz­
kania, rozbijał meble i bił nieraz do 
krwi młodą kobietę, która nie chciała 
wrócić pod jego dach. 

Wczoraj rano, pijany, znów zapukał 
do jej drzwi. Gdy Olczykowa nie chcia­
ła otworzyć, mąż wybił szybę w oknie 
i tą drogą dostał się do mieszkania. Z 
zaciśniętymi pięściami rzucił się na żo­
nę. 

Olczykowa chwyciła stojącą w ką­
cie siekierę i kilkoma ciosami rozplatała 
mężowi głowę. Nieprzytomna, nie zdając 
sobie sprawy ze swego czynu, raziła w 
dalszym ciągu siekierą męża, mimo, iż 
nie dawał on już znaku życia. Wezwany 
lekarz stwierdził zgon Olczyka. Mężo-
bójczyni sama ujjała się do komisariatu, 
gdzie złożyła zameldowanie o swej zbro­
dni, (ig) 
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Rumuńscy p i łKarze w Łodz i 
Opóźniony przyjazd.-Trening na stadionie1 Ł.K.S-U. 

Dziś zjeżdżają reprezentanci Polski 
Jedenastka pi łkarska Rumunii , k tóra 

stanie w dniu jutrzejszym do w a l k i z 
wybrańcami Polsk i , przyjechała wczo­
ra j w godzinach przedpołudniowych do 
Lodz i . 

Delegacje łódzkich w ładz p i łkarsk ich 
i Okręgowego Urzędu s taw i ł y się w 
myśl zapowiedzi na dworcu kal iskim o 
godz. 8.30. W ostatniej chwi l i Jednak o-
t rzymano wiadomość, że ekspedycja ru ­
muńska p rzyby ła z opóźnieniem do 
Skarżyska I w związku z t y m przybę­
dzie do Lodz i dopiero o godz. 10.30. 

O oznaczone] godzinie pociąg buka­
reszteński zajechał na dworzec Fabry ­
czny 1 z wagonu sypialnego wysypa ła 
się liczna gromada młodych silnie zbu­
dowanych mężczyzn z kokardkami w 
klapach o barwach narodowych Rumu­
ni i . 

Ekspedycję rumuńska powi ta ło pre­
zyd ium Zarządu ŁOZPN-u z naczelni­
k iem Konopką na czele oraz k ierownik 
Okręgowego Urzędu W.F. , p łk. Gabryś. 

Rumuni są wyraźn ie zmęczeni d łu ­
got rwa łą podróżą, chętnie Jednak pozu­
ją iotografom 1 wdają się w rozmowy z 
przedstawicielami prasy. 

Dowiadu jemy się od k ierownika eks­
pedycj i , wiceprezesa Związku P i ł k i No­
żnej, p. Istrate, że do Polski przyjechało 
18 zawodników, dwóch k ie rown ików 
drużyny oraz trener 1 masażysta 

Rumuńska jedenastka piłkarska, która walczy Jutro w Lodzi. 

wozdawca spor towy radia rumuńskie­
go. 

Dziś zaczną również zjeżdżać się re­
prezentanci polscy oraz przedstawiciele 
władz PZPN-u, coclaż oficjalny opiekun 
Rumunów, p. Micha łowsk i , znajduje się 
już od wczora j w Łodz i . 

P i łkarze polscy wraz ze s w y m kapi­
tanem, p. Kałużą, oraz przedstawiciele 
PZPN-u ulokowani zostaną również w 
Grand-Hotelu, gdzie mieścić sie będzie 

Zabral iśmy dużą ilość zawodników I w łaśc iwy sztab jutrzejszego wielkiego 
m ó w i nam p. Istrate — bowiem po 

meczu w Polsce czekają nas Jeszcze 2 
spotkania w Rydze 1 Tal l in ie. O c z y w i ­
sta, że najpoważniej t rak tu jemy mecz z 
Polską, przeciwnik iem b. groźnym. Nie 
poszczęściło nam się ostatniej niedzieli 
w meczu ze Szwecją. Przez 80 minut 
miała nasza drużyna przewagę, a mimo 
to iSflówoHć się musiała wyn ik iem re­
m isowym. Może w Łodz i pójdzie nain 
lepiej- bo przecież mol chłopcy są w do­
brej formie — chociaż w tel chwi l i ża­
den z nich nie mógłby ze zmęczenia 
kopnąć p i ł k i — kończy p. Istrate. k ieru­
jąc swoich chłopców do wyznaczonych 
pokoi w Grand-Hotelu. 

Jak dalece Rumun! traktują poważ­
nie mecz z Polską świadczy fakt, że po 
k i lkugodzinym wypoczynku I spożyciu 
obiadu, na polecenie swego kapitana 
związkowego, p. Radulescu. wszyscy 
zawodnicy w l iczbie 18 osób. udali się 
na stadion LKS-u , gdzie odby l i przeszło 
godzinny trening, początkowo t renowa­
l i oni na Jedną bramkę, znudziło im się 
to Jednak b. szybko i ubłagali swego 
trenera, p. Mate i , by pozwol i ł im zagrać 
na dw ie b ramk i . 

Grze Rumunów, k tóra miała charak­
ter wyb i tn ie t ren ingowy, przyglądała 
sję l iczna garstka „k ib iców'" 

meczu. Dziś spodziewany Jest również 
przyjazd sędziego meczu, p. Khiga. 

Zainteresowanie spotkaniem prze­
szło najśmielsze oczekiwania organiza­
torów. Bi lety na mecz zostały już nie­
mal całkowic ie rozchwytane. Zaistniała 
więc konieczność sprowadzenia dodat­
k o w y c h z Warszawy I dalszego rozbu­
dowania stadionu ŁKS-u . L iczyć się 
więc należy, że na meczu niedzielnym 

7 etap wyścigu 
doat?.Gł3 r/elsKJ 

Wczorajszy etap wyścigu dokoła "°J 

pobity zostanie rekord i że po raz pier 
wszy w histori i p i lkars twa łódzkego 
spotkaniu pi łkarskiemu przyglądać się 
będzie 20 tysięcy w idzów. 

Stadion ŁKS-u będzie w dniu meczu 
dostępny dla publiczności już o godz. 
14-eJ. Władze pi łkarskie spodziewają 
się w ten sposób uniknąć nat łoku przy 
bramach wejśc iowych. Na pół godziny 
przed meczem, t. j . o godz. 17.30. wszy ­
stkie bramy wejściowe będą zamknięte 
1 publiczność nie będzie wpuszczana na 
zawody. 

Stadion ŁKS-u , na k tó rym rozegra­
ny zostanie wie lk i mecz, prezentuje się 
obecnie okazale. Udekorowany tysią­
cem chorągiewek o barwach narodo­
w y c h polskich 1 rumuńskich, mieni się 
p ięknymi kolorami. Powiększona Ilość 
miejsc nadaje mu charakter wielk iego 
stadionu. 

Uczestnicy wyścigu dookoła Polski 
H»rs i9 feźc l£f i ) fcq d z i ś €lo K o o H & i 

W dniu dzisiejszym uczestnicy gigantycznego 
wyścigu dookoła Polski przyjadą do Łodzi (etap 
Włocławek — Łódź). W związku z zakończe­
niem etapu ŁOZK organizuje na torze helenow skim ciekawe zawody kolarskie dla sprinterów, 
które rozpoczną się o godz. 16-cj. Zawody te 
właśnie będą próbą sił czołowych łódzkich 1 war 
szawsklch sprinterów przed mistrzostwami toro­
wymi Polski, które odbędą się w przyszłą nie­
dzielę w Warszawie. 

Kolarze warszawscy przyjeżdżają w bardzo 
silnym składzie ze Staniem, Włodarczy­
kiem, Szpalcrsklm, Frączkowskjm { Klausem, 
zaś obok nich startować będzie elita torowców 
łódzkich: Szmidt, Osmólskl, Einbrodt, Świąt­
kowski 1 inni. 

Program przewiduje m. in. bieg „Omnlum", 
wyścigi krótkodystansowe |td. Po zakończeniu 
wyścigów rozpocznie się przez gjganlolcn infor­
mowanie publiczności zebranej na widowni o 
przebiegu v/alk| na trasie kolarzy, uczestniczą­
cych w wyścigu dookoła Polski. Publiczność 
łódzką interesować będzie przede wszystkim jak 
się spisze łodzianin Kołodziejczyk, który bę­
dzie niechybnie dążyć za wszelka cene do zaję­
cia nallopszego miejsca. 

Pierwsze wiadomości nadejdą z Łęczycy, po 
czym napływać będą stopniowo dalsze meldun 
ki. Kolarze przyjadą od strony Zgierza. Spo­
dziewać się ich można koło godz. 16.30. 

, IfB'1 

wadził z Poznania do Włocławka. £ a

 t < jut 
tego etapu gościom zagranicznym uda o , .n|C 

zawiązać walkę z naszymi kolarzami, P \S 
jednak musieli na finiszu ustąpić P°IM',CO\>L 
czasie trwania wyścigu pod Koninem 
się na skutek choroby łodzianin .lasKU'*1 

ry do tej pory trzymał się dzielnie. śnK 
Na metę w Włocławku wpadła ,' c ("!; o|Cr»H' 

trójka: Józef Kapiak, Wiśniewski. ^.6TŁ 
którą sklasyfikowano w tej kolejności * ^ 
cą czasu Jednej dziesiątej sekundy, W 
ciężcy etapu wynosił 7.34.02. . „„ RFOW 

Na dalszych miejscach od czwarte*", c r | , 
wali się: Urbaniak, Wasilewski, Ele* , V ł * 
Wandor, Duda, CIcmens (Francuz). . D|e*ii 

W ogólnej klasyllkacjl Indywidualnej p J ł t . 
prowadzi Napierała, mając Już 3 m | n u " y/»' 
wagi nad swym najgroźniejszym RY*,*,"..T Uf 
sllewsklm. Trzecim Jest Józef Kaplak. W 
baniak, Moczulski I Starzyński. 

Butfge mistrzem św* a! a 

Londyn. 2 ' { ^ 
Jak oczekiwano, Amerykanin Donai'A ^ 

pokonał dość łatwo mistrza Niemiec. vu« 
ma. ... c z a s 1 ,„ 

Przewaga Budge*a była przez c a | \ t r z 05t», 
wątpliwa. Amerykanin zdobył m ^ 
świata w trzech setach 6:3, 6:4, o:«-
trwał zaledwie godzinę. , NATTNe,cZ 

Jędrzejowska wraz ze swoim v• p f łe» 
Amerykaninem Mako, pokonana zosi^ pó||iii» 
parę amerykańską Budge — MarDie 
le gry mieszane] 3:6, 2:6. 

Dział oficjalny ŁOZPN 
Komunikat Zarządu jf23t 

z dnia % lipca 937 u l Q l ^ 
Porządkowi zgłoszeni przez ^^l^°L2^ 

powinni się zgłosić w niedzielę o i. ' 
boisku ŁKS-u u kierownika zawodów. 

Komunikat Nr. 45 
Wydziału Gier i DyseyP" 1 

z dnia 2 lipca 193' r-^ k i . 
1. Wyznacza się zawody o mls' r z t > 

ay ,,B" w grupie pabianickiej: Boi')1" 4 
Niedziela, dnia 18 lipca Boi^ 

,, „„Grali wspólnie na loterii 
Na treningu t ym specjalnie wyróżn i l i • . , » 

się p rawosk rzyd łowy . l ewy łącznik, le - | J e d e n z n i c h chc ia ł s k r z y w d z i ć pozos ta łych ,— b ą d s k a z a ł 
w y pomocnik i p r a w y obrońca 

P o treningu pojechali Rumuni do ba­
senu Y M C A a następnie, po spożyciu 
kolacj i udali się do swych pokoi na spo­
czynek. 

Dzień dzisiejszy przeznaczony bę­
dzie na zwiedzanie zakładów przemy­
s łowych Widzewsk ie j Manufaktury (od 
godz. 8.30 do 11.30 A następnie udadzą 
się na Stok i , gdzie zapozna ich z urzą­
dzeniami kanal izacyjnymi inż. Woje­
wódzk i . 

W r a z z drużyną rumuńską przyje­
chało również do Polski dwóch dzienni­
karzy , przedstawiciel i najpoważniej­
szych organów spor towych w Bukare­
szcie. Dziś, w sobotę, przyjadą Jeszcze 
dwa j dziennikarze, między Innymi spra 

B e j m a n a 8 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a 

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Najciekawszy . 
film sezonu CASINO 

Sam Dodsworfh 
wg. powieści laureata Nobla 

SINCLAIRA LEWISA 
Doniosły problem tolerancji zdrady małżeńskiej 
Dziś o p. 12 i 2 A U Na wice/. 

o w ot s e a n s d 1 Ceny od ZL, 

„Powiedziały jaskółki , że niedobre 
spółki'* — to stare, ludowe przysłowie 
zi lustrowała znakomicie ciekawa roz­
prawa, jaka odbyła się wczoraj w są­
dzi© okręgowym. 

Lokatorzy domu przy ul . Rzgowskiej 
Nr. 45 kup i l i do spółki ćwiar tkę losu lo­
teryjnego. Wspólnikami by l i małżonko­
wie Jóźwik, Józef BEIJM, Stanisław Ko-
lasiriski i Michał Przyganski. Jako w ła­
ściciel ćw iar tk i f igurował w rejestrze 
kolektury Bejm, k tó ry przed każdym 
ciągnieniem inkasował po 2 złote i 50 
gr. od każdego wspólnika. 

23 maja r. b. małżonkowie Jóźwik 
z radością dowiedzieli się z gamety, że 
na ich los padła wygrana w sumie 100 
tysięcy złotych — do podziału więc było 
20.000. Natychmiast udal i się do Bejma, 
aby zainkasować wygraną — ale spot­
kało ich rozczarowanie. Bejm oświad­
czył im, że nic im się nie należy, ponie­

waż nie zapłaci l i swego udziału i udział 
ten został przez niego sprzedany. 

Awantura , jaka wyn ik ła wówczas, 
omal nie skończyła się rękoczynami. 
Przestraszony Bejm, chcąc pozbyć się 
niewygodnych wspólników, of iarował im 
na „odczepne" 1100 złotych. Jóźwiko­
wie pieniądze przyjęli, roszcząc sobie 
jednak pretensję do 5000 złotych, wnie­
śli skargę do prokuratury. 

Wczoraj Bejm zasiadł na ławie os!;ar 
żonych. Podtrzymywał swe twierdzenie, 
że nie uważał Jóźwików za wspólników, 
ponieważ nie wnieśl i oni swego udzia­
łu. Świadkowie stwierdzi l i jednak co in­
nego. Bejm skazany został na 8 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem. 

Kwotę 3.500 zł., k tórą policja znala­
zła w mieszkaniu Bejma i złożyła do de­
pozytu sądowego, zasądzono na rzecz 
Jóźwików. (t) 

cz.ego żaden film dotychczas nie pokazał! 
Kobieta w roli detektywa G R A N D - K U N O 

DETEKTYW HELEM 6ARFIELD Dziś o e. 12 I 2 
2 PORANKI. 

Ceny od 85 gr. 
Splot emocjonujących wydarzeń I zabawnych 

przeżyć. I Obsada- BETTY DAVIS 
GEORGE BRENT 

Zd. Woli, godz. 10.30 ŹSSG - „ K f j . , K S J 
Zd Woli, godz. 18.00 Sokół - R" , i - T l J iŁ 
sko w Sieradzu, godz. 18.00 Strzelec ifi 

Niedziela, dnia 25 lipca 1937 r. Boi ^ Si" 
Woli, godz. 17.30 TUR - KE. f , <A 
dzu, godz. 17.30 Strzelec — Rud*"1 Roisk0^, 

Niedziela, dnia 1 sierpnia 1937 r- gydĄcSÓ' 
w Pabianicach, godz. 11.00 KE r: . R ^ lf. ,y 
Boisko w Zd. Woli, godz. 17.30_TL>* ivloVflt 

2 Przenosi się zawody o m U j t r J . , I " 
,,B" KE _ Strzelec w dniu 11 l'P*jf fin vl»' 
KE na boisko w Sieradzu, godz. ]\^ÓSIW° 

3. Wyznacza s|ę zawody o mi' gd, 
Boi* ko 

Si'' 
sy „C' w grupie Zd.-wolskiej 

Sobota, dnia 10 lipca 1937 r 
Woli, godz. 18.00 TUR — Makkabi k 0 « 

Niedziela, dnia 11 lipca 1937 r. t t ° l G JI. j i r 

zu, godz. 18.00 Strzelec II — i^sk" ^ rad 
N 

radzu 
edziela, dnia 18 lipca 1937 r. » 0 ' R JI ( V 
, godz. 11.00 Strzelec II — nolsko(cV 

Niedziela, dnia 25 lipca 1937 r f" \\ [»•. k« 
7rH, godz. 11.00 Makabi — Strzelbo, b»' 

Sobota, dnia 24 lipca rb. godz 
w Zd. Woli. Makabi _ TUR II. M ) 

4. Odwołuje się zawody RKS (A" 
da wyznaczone na dzień 4 lipca rj'o2pN 
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. przemysłowców z włókniarzami 
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i l skrócenia czasu p r a c y . — P o z o s t a ł e j i o s t u l a t y uznano za mate r ia ł do dyskusj i 
Przedstawiciele włókniarzy zapowiedzieli proklamowanie strajku 
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PROCES EMIGRACJ I 
Z L O D Z I 

do mniejszych ośrodków wiejskich i 
miejskich ze szkodą dla samego prze­
mys łu I robotn ików. Wobec powyższe­
go przemysłowcy uważają dyskusję w 
tej sprawie za nieaktualną. 

Z kolei poruszono 
S P R A W Ę W Y R Ó W N A N I A S T A W E K 
płac dla niektórych kategoryj robotni­
ków. Po wykazaniu przez przedstawi­
cieli zw iązków zawodowych, że robot­
nicy cl są istotnie pokrzywdzeni i prze­
szeregowanie ich do wyższych stawek 
ta ry fowych jest uzasadnione i koniecz­
ne — przedstawiciele przemysłu postu-
lat ten przyję l i . Oświadczyl i również, 
że gotowi są bezzwłocznie przystąpić 
do dyskusj i szczegółowe] nad tą spra­
wą. 

Również uznano za słuszne 
U N O R M O W A N I E W A R U N K Ó W OB­

SŁUGI MASZYN 
I wrzecion przez robotn ików. W w y n i ­
ku dyskusj i postanowiono, że przed 
ostatecznym przyjęciem umowy zbioro­
we] powołana będzie komisja fachowa, 
składająca się z przedstawiciel i obu 
stron, k tóra ustali normy obsługi zaró 
wno w fabrykach wełn ianych jak i ba­
wełn ianych. 

Dość długą dyskusję w y w o ł a ł o żą 
danie 
ZRÓWNANIA P Ł A C ROBOTNIC I RO­

B O T N I K Ó W . 
Przedstawiciele zw iązków zawodo­
w y c h wskazal i , że różnica w zarobkach 
powoduje bardzo niezdrowe stosunki 
społeczne. Mianowic ie l iczne sa wypad ­
ki , k iedy w małżeństwie robotniczym 
mąż jest bezrobotny a żona pracuje, 
t y l ko dla tego, że przemysłowiec w o l i 
mleć tańszą siłę roboczą. Zrównanie 
tych plac n iewątp l iw ie w najkrótszym 
czasie p rzyczyn i się do usunięcia tych 
anoniali j. 

Przemys łowcy zgodzil i sie z t y m 
poglądem, wysunęl i wszakże pewne 
zastrzeżenie. Mianowicie, uznając za 
słuszne zrównanie płac w tych wypad ­
kach, gdy robotnica spełnia prace, prze­
widzianą w taryf ie dla mężczyzn, uznali 
niemożl iwe zastosowanie takiego syste­
mu w wypadkach, gdy spełnia ona pra­
cę wyb i tn ie kobiecą. Wobec rozbieżno­
ści zdań ustalono, że 

S P R A W A POZOSTAJE O T W A R T A 
i omówiona będzie obszernie na spec­
jalnej konferencji. 

Prawa delegatów 
fabrycznych 
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Z kolei przystąpiono do dyskusji nad 
regulaminem dla delegatów fabrycz­
nych. Przedstawiciele zw iązków w y ­
sunęli argument, przytaczany już wie lo­
krotnie, mianowicie, że większość za­
targów, jakie ostatnio maja miejsce w 
fabrykach, powstaje właśnie wskutek 
nieokreślone] ro l i delegatów fabrycz­
nych. Należałoby, ich zdaniem, u two­
rzyć specjalny rejestr s t ra jków, wyn i k ­
łych wskutek braku regulaminu, by zro-
zumieć jak palącą jest konieczność za­
łatwienia tej sprawy. 

Przemys łowcy zgodzil i się również 
i na ten postulat, wysunęl i wszakże 
pewne zastrzeżenia, a mianowicie: a) 
związk i zawodowe będą mia ły w p ł y w 
pośredni, a nie bezpośredni na w y b o r y 
i działalność delegata fabrycznego t. zn. 
Iż delegat będzie reprezentantem ty lko 
danego zespołu robotn ików, a nie zwią­
zku zawodowego, b) delegat fabryczny 
nie może wkraczać w atrybucje inspek­
tora pracy, ani pracodawcy, c) delegat 
może interweniować ty lko w sprawach, 
związanych z wykonywan iem umowy 
zbiorowo] i d) delegatowi nie wolno 
przeszkadzać bezpośredniemu porozu-

mleniu się robotn ików z administracją 
fabryczną. 

Wobec sprzeciwu, wysuniętego przez 
związk i , ustalono, że powołana będzie 
komisja k tóra opracuje regulamin i na 
te] komis]! toczyć się będzie dyskusja 
szczegółowa. 

Urlopy 
Przystąpiono do omówienia sprawy 

ur lopów. 
Przedstawiciele związków zawodo­

w y c h zażądali, aby ur lopy wyznaczane 
b y ł y z reguły na początku roku kalen­
darzowego I wówczas określane też by ­
ł y s tawki ur lopowe. Zdaniem robotni ­
k ó w zapobiegnie to nadużyciom, pole­
gającym na t y m , iż bezpośrednio przed 
okresem ur lopowym zmniejszano dni 
pracy w fabryce, by s tawk i ur lopowa 
w y p a d ł y odpowiednio mniejsze. 

Przemys łowcy nie zgodzil i się na to 
uważając jednak, że system obecny w 
wie lu wypadkach Jest istotnie k rzywdzą 
cy dla robotn ików i zaproponowali ze 
swe] strony, by obliczenia stawek ur lo­
powych b y ł y dokonywane nie na pod­
stawie zarobków z ostatnich 13 tygodni 
pracy, lecz z 52 tygodni pracy, czy l i ca* 
łego roku. Sprawę tę pozostawiono nie­
rozstrzygniętą, do dalsze] dyskusj i . 

Sezonowy u prez. Godlewskiego 
Postulaty ich nie zostały uwzględnione 
Wczora j w zarządzie miejskim od 

by ła się ponowna konferencja z przed­
stawicielami związków robotn ików se­
zonowych. Robotnicy w dalszym ciągu 
domagali się wprowadzenia 6-dniowego 
tygodnia pracy i podwyższenia płac o 
20—25 proc. 

Prez. Godlewski jednak odrzucił te 
postulaty, oświadczając, że zreal izowa­
nie ich przekracza zakres Jego kompe­
tencji. Roboty publiczne w Łodzi p rowa 
dzone są z k redy tów Funduszu Pracy i 
dlatego zarząd miejski nie ma prawa 
samowolnie zmieniać tych warunków, 
jakie Fundusz określ i ł . 

Wobec powyższego przedstawiciele 
robotn ików zapowiedziel i , że udadzą się 
raz jeszcze do urzędu wojewódzkiego. 

• . • 
W ciągu wczorajszego dnia konty 

nuowane b y ł y rokowania między s t ra j ­
kującymi robotnikami w wy twórn iach 

pert raktacyj przemys łowcy wy raz i l i 
zgodę na pewne postulaty dotyczące 
warunków pracy, odrzuci l i jednak żą­
danie podwyżk i płac. Strajk więc kon­
tynuowany jest więc w dalszym ciągu. 

Jak Już donosil iśmy, w fabryce 
„ W ó l k a " wybuch ł strajk okupacyjny 
wskutek wydalenia z pracy delegatów 
fabrycznych. Konferencja, jaka odbyła 
się wczora j w inspekcji pracy, nie do­
prowadzi ła do porozumienia, gdyż w ł a ­
ściciel fabryk i nie zgodził się na przy ­
jęcie wyda lonych delegatów. Strajk 
t rwa . 

Wczora j odbyła się konferencja w 
sprawie zatargu w szpitalu Im. Poznań­
skich. W w y n i k u per t raktacyj zatarg 
został z l i kw idowany . Podpisany został 
układ, k tó ry reguluje warunk i pracy, 

&wil V* rv,n
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swet rów a pracodawcami. W wyn i ku j płac i ur lopy. U) 

Wypowiedzenie umowy o pracy 
Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego 

40-godzinny tydzień 
pracy 

I wreszcie w ostatnie] sprawie skró­
cenia czasu pracy do 40 godzin tygod­
niowo, co zdaniem przedstawiciel i zwiąż 
k ó w zawodowych może przyczynić się 
do zmniejszenia bezrobocia — przemy­
s łowcy odpowiedziel i odmownie. — 
Oświadczyl i oni, że przymusowe ogra­
niczanie czasu pracy uniemożl iwi łoby 
przemys łowi włókienniczemu, k tó ry Jest 
zależny od sezonu, dostosowanie się do 
zapotrzebowania r ynku w czasie napię­
cia sezonu, a t y m samym pozbawiłoby, 
go należytego wykorzys tan ia I tak rzad­
ko zdarzające] się koniunktury . Wobec 
powyższego przemys łowcy uważają, że 
ten postulat ule nadaje się narazie do 
dyskusj i . 

Zdaniem przemys łowców, sprawa 
ta będzie mogła być poruszona w Po l ­
sce nie wcześniej, aż Inne państwa, o 
rozbudowanym przemyśle w łók ienn i ­
czym, Jak Anglia, W łochy , Niemcy, Cze­
chosłowacja i t d postulat ten zrealizują. 

Odpowiedź włókniarzy 
Na t y m konferencja została zakoń­

czona. Przedstawiciele zw iązków zawo­
dowych poprosil i o kró tką przerwę i o d ­
by l i naradę k i lkuminutową w sąsiednim 
pokoju. Po powrocie na salę p. Walczak, 
w Imieniu wszystk ich delegatów robot­
niczych, oświadczył , i e 

ZWIĄZKI PODTRZYMUJĄ WSZY­
STKIE SWE ZADANIA W CAŁEJ 
ROZCIĄGŁOŚCI. WOBEC TEGO, 
IŻ NAJGLÓWNIEJSZY POSTU-
LAT — PODWYŻKI PLAC, ZO-
STAL PRZEZ PRZEMYSŁ ODRZU-
CONY, KOMUNIKUJE ON, IŻ OD-
POWIEDZIALNOŚĆ ZA WYBUCH 
STRAJKU W PRZEMYŚLE WŁÓ-
KIENNICZYM PONIOSĄ PRZE­
MYSŁOWCY. 
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Niejednokrotnie donosil iśmy o zatar­
gach między pracownikami umys iowy-
m y a pracodawcami na tle nagminnie os­
tatnio stosowanej p rak tyk i powtarzają-" 
cyćh się trzymiesięcznych w y m ó w i e ń . 
Pracodawcy, asekurując się przed ew. 
wyp ła tami odszkodowań, wymaw ia l i 
p racownikowi przez cały czas t rwania 
pracy co 3 miesiące. Po up ływie termi 

gnął to zagadnienie w następujący spo­
sób: 

Pracodawca, k tó ry w okresie w y p o ­
wiedzenia umowy o pracę cofnął to w y ­
powiedzenie, może wypowiedzieć po­
nownie umowę dopiero po up ływie po­
przedniego okresu wypowiedzenia. 

A więc np. o ile wypowiedzenie t rzy 
miesięczne upłynęło 30 czerwca a pra-

jednego wypowiedzenia pracownik cownik nadal pracuje, to następne w y p o 
zostawał nadal, ale o t r zymywa ł natych- ! wiedzenie może być wręczone dopiero 
miast nowe wymówien ie . 

Obecnie Sąd Najwyższy rozstrzy-
1 października na dalsze 3 miesiące do 
31 grudnia. 

Ml 
Jak nas Informują, w czwar tek p rzy ­

szłego tygodnia odbędzie się narada 
przedstawiciel i wszys tk i ch zw iązków za 
wodowych w łókn ia rzy , na które j usta­
lona będzie dalsza akcja. 

Od poniedziałku za tym istnieć będzie 
w przemyśle w łók ienn iczym stan bez­
umowny , (i) 

KRYNICA 
D r . I . B E T T E R 

' o r d . Jak d a w n i e j w e w i l l i „ K R A K U S " . 
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Z pobytu P. Prezydenta 
Rzplitej w Rumunii Zjazd opiekunów społecznych 

obradował w Liskowie pod przewodnictwem 
ks. Blizińskiego i wiceprez. Pączka 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościck i przyjął dn. 9 czerwca 
podczas swego pobytu w Rumunii — w 
poselstwie polskim w Bukareszcie dele­
gację obywatel i polskich, zamieszkałych 
w Rumunii . 

P. Prezydent przez dłuższy czas roz­
mawiał z przedstawicielami ko lon i i pol ­
skiej, interesując się życiem Polaków w 
Rumuni i , 

W skład delegacji wchodzi l i między 
in. dwaj łodzianie, obeonie dyrektorzy 
wie lk ich rumuńskich fabryk włók ienni ­
czych pp. J . L iberman i B. Rosental. 

Walka na noże 
w parku Im. Sienkiewicza 

Wczora j w godzinach popołudnio­
wych w parku Sienkiewicza wynikła, 
bójka pomiędzy dozorcą miejskim Stani­
sławem Napiorą a pi janym przechod­
niem Janem Fia łkowsk im, k tó ry zacho­
w y w a ł się agresywnie wobec bawią­
cych w parku ludzi. 

Bójka przybrała szybko groźny cha­
rakter. F ia łkowsk i dobył noża. Napiorą 
również. iwl parku powstała panika. Lu ­
dzie zaczęli uciekać, wołając równocze­
śnie policję. N im jednak funkcjonariusz 
pol ic j i przybył — obydwaj przeciwnicy, 
poranieni, leżeli już na ziemi. 

Opatrzył ich lekarz pogotowia. Obu 
czeka sprawa sądowa. (ig) 

Nasz reporter zanotował: 
.Wczoraj targnęła się aa życie w mieszkaniu 

£rzy ul. Rokicjńskiej 33, wypijając sporą dozę 
reozotu 24-lefnia Bronisława Lewandowska. 

•W ciężkim sianie odwieziono ją do szpitala. — 
Przyczyną rozpaczliwego kroku były niesnaski 
rodzinne. 

Drugi wypadek zamachu samobójczego zano 
towano na ul. Młynarskiej 26, gdzie powiesił się 
na sznurze, uwiązanym u drzwi Leonard Grodź- 1 

k i Gdy go odcięto, żył jeszcze, lecz zmarł W | 
godzinę później. I tu przyczyną desperackiego 
czynu były niesnaski rodzinne, 

• • • 
.Wczorajszej nocy przy zbiegu ulic Francisz­

kańskiej i Brzezińskiej wynikła krwawa bójka 
pomiędzy Władysławem Piotrowskim (Leszno 
22) a Wacławem Bagrowskim (Brzeska 14). — 
Obydwaj odnieśli liczne rany. Stan Bagrow-
skiego wymagał odwiezienia go do szpitala. Pio­
trowskiego opatrzył lekarz pogotowia. 

• • « 
W nocy do dorożki Józefa Warzyńskiego — 

Garncarska 27, wsiadło dwóch podchmielonych 
pasażerów, którzy polecili się zawieźć do wylo­
tu ulicy Pomorskiej, a tam wysiedli i odmówili 
zapłacenia za kurs. Gdy Warzyński nie. chciał 
zrezygnować z należności — nieznajomi poranili 
go nożami l zbiegli. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia. Opryszków poszukuje policja. 

Do mieszkania Władysława Hauchmana, przy 
ulicy Sienkiewicza 13 zakradł) się złodzieje, — 
Spłoszeni przez dozorcę — zbiegli, zabierając 
tylko kilka drobnych rzeczy. 

Na ul Kościuszki złodziej, już wielokrotnie 
karany Michał Zielikowskj, próbował skraść 
wczoraj rower, pozostawiony na chodniku przez 
Józefa Gustana. Zielikowski został areszto­
wany. 

Do mieszkania Oskara Lorenca, Lutomierska 
105, włamali się złodzieje i skradli garderobę. — 
Policja wdrożyła dochodzenie. • . • 

W kotłowni zakładów przemysłowych I. K. 
Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 17, wskutek 
zbytniego sprzężenia pary nastąpiło pęknięcie 
rury. Robotnik Leon Gumowski, został tak do­
tkliwie poparzony, że w stanie ciężkim musiano 
go odwieźć do szpitala. 

• • • 
Ryszard Sakwa (Przyrodnicza 21) przejechał 

na ulicy, jadąc na rowerze, Annę. Miller, która 
odniosła ogólne obrażenia ciała. Policja pociąg­
nęła rowerzystę do odpowiedzialności. 

Jak wiadomo, w ub. czwartek, 1-go 
lipca, odbył się w L iskowie na terenie 
w y s t a w y zjazd opiekunów społecznych 
i cz łonków komisyj opieki społecznej 
samorządów wo jewódz twa łódzkiego. 
Zjazd zgromadził ok. 400 delegatów ze 
wszystk ich gmin wiejskich i miejskich 
wo jewódz twa łódzkiego. 

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem, 
odprawionym przez ks. prał. W . Bl iz iń­
skiego, kazanie wyg łos i ł ks. Suski. Po 
nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali się 
na dużą salę gimnastyczna w L iskowie . 

Z ramienia Min is ters twa Pracy i O -
pleki Społecznej p rzyby ł na zjazd dyr. 
Mancewicz, z ramienia Urzędu Wo je ­
wódzkiego obecni by l i nacz. Janiszew­
ski 1 radca W ł . Przedpełski . 

Zjazd powi ta ł w imieniu p. wo jewo­
dy Aleksandra Hauke-Nowaka naczel­
nik Janiszewski, podkreślając w treści­
w y m przemówieniu intencje organiza­
to rów zjazdu i jego cele. 

Do prezydium na honorowego prze­
wodniczącego powołano b. dyr . dep. O. 
S. ks. Bl izińskiego. Faktyczne przewod­
nictwo objął wiceprezydent Paczek, po­
za t y m w prezydium zasiedli: p. dyr . 
Mancewicz. nacz. Janiszewski, radca 
Przedpełski , sen. Plocek, prez. Futyma, 
nacz. W is ławsk i oraz nacz. Rakowsk i z 
Poznania. 

Referaty na temat opieki społecznej 
i zagadnień z nią związanych wyg łos i l i : 
O zagadnieniu opieki społecznej na tle 
trudności ekonomicznych i socjalnych — 
wiceprezydent m. Łodzi , A. Paczek. 

O zadaniach opiekunów społecznych 
mówi ł poseł Domin ik Dra twa, p. J. W i -
lamowska, inspektor wychowawczy 
miejskich zakładów opiekuńczych w Lo ­
dzi n. t. „Zagadnienia opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą", ks. kanonik Stanisław 
Nowick i mówi ł o metodach wa l k i z że­
bractwem, dr J. Węgrzynowska — o 
organizacji higieny na ws i . 

Referaty jak i dyskusja stały na bar­
dzo wysok im poziomie. 

Na zakończenie zjazd powziął sze­
reg rezolućyj, a m. inn. wyrażającą po­
dziękowanie p. wojewodzie Hauke-No 
wakow i za jego stosunek do zagadnie 
nia opieki społecznej i za poparcie inic­
j a t y w y zwołania pierwszego zjazdu o-
piekunów społecznych. Poza t y m po­
stanowiono wydać specjalną broszurę, 
k tóra ujmie cały materiał z jazdowy i 
lędz ie niejako podręcznikiem dla opie­
kunów społecznych. 

Prezyd ium zjazdu wys ła ło depesze 
z wy razami czci do Pana Prezydenta 
Rzplitej. Marszałka Śmigłego - Rydza, 
premiera gen. Składkowskiego oraz m i ­
nistra Kościałkowskiego. 

MUZYKA y Z l U ^ ' 
TEATR LETNI W PARKU ^ 

Dziś i codziennie o godzinie 
zasłużone oklaski zbierają Choina^*' Hi"1 

Ty.n?°,f* 
Cen)' 

ska, Łęcka, Skrzydlowska, * W ' " Y , \i r j g 
ski, Kondrat, Winawer i Szletyńs^ 
bawnej farsie Feydeau ,,Dudek • 

TEATR LETNI c 4 , 
przy ul. Piotrkowskie! ' u r f 

Podobnie jak w Warszawie św> V. 
szawska farsa Dobrzańskiego ^ct JkJ.,J 

wej Madaskaru" w wyborne) P" s u K ^ I H ^ 
Tuwima z miejsca zyskała ogrontW , , ' ! ' > i n c , ' 
nież i w Łodzi „Żołnierz królo^lj 1. ^jMy gl 
•u" grany jest codziennie o goaz^ p o M ^ j ^ j ^ w 

i l e -

fea" 

£"« 
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Mrozińskim, Ankwicz, Dąbrowską. 
Połomską, Sykulską, Modrzeńskim. 
czem, Korwinem i reżyserem jj; 

c. W 

wiczem w rolach głównych. Ceny *- Ą 

„CYRULIK WARSZAWSKI" W FJL 

Dziś, w sobotę, dnia 3 Hpca °>- ^ 

16 oW*& 

Z powodu zgonu 

b. p. ANNY NAURYCOWEJ HOLCMAN 
składają Mężowi oraz Rodzinie wyrazy szczerego współczucia 

M. SZ. HERSZENBERO, SYNOWIE I H A L B E R S T A D T . 

Uroczystości niedzielne w Liskowie 
P r z e k a z a n i e P. M a r s z a ł k o w i S m i g ł e m u - R y d z o w i b r o n i , 

u f u n d o w a n e j p r z e z ludność w o j . ł ó d z k i e g o 
Niedzielne uroczystości w L iskowie, 

w czasie k tó rych delegacje społeczeń­
s twa ziemi łódzkiej wręczą Panu Mar ­
szałkowi Śmig lemu-Rydzowi dar dla 
armi i , u fundowany z ostatnich zbiórek 
na Fundusz Obrony Narodowej , a mia­
nowic ie : baterię haubic, 41 ciężkich ka­
rabinów maszynowych, 5 granatników, 
2 karabiny maszynowe ręczne i 1 samo­
lot — świadczą dobitnie o głębokim zro­
zumieniu, jakie dla sprawy obrony Pań­
s twa posiadają wszystk ie w a r s t w y spo­
łeczeństwa regionu łódzkiego, świadczą 
one również o przywiązaniu do osoby 
Naczelnego Wodza Marszalka Śmigłe­
go-Rydza. 

Akc ja na rzecz Funduszu Obrony Na­
rodowej t r w a na naszym terenie sto­
sunkowo niedawno, a zebranie w cląS^ 
ostatnich tygodni blisko mil iona z ło tych 
na rzecz F. O. N. jakże dobitnie świad­
czy o w y s o k i m nastawieniu pat r io tycz­
nym 1 obywate lsk im naszego społeczeń­
stwa. 

Tysiące osób będzie w L iskowie w 
niedzielę świadkami przepięknych uro­
czystości prze jawu pat r io tyzmu ziemi 
łódzkiej i. przywiązania całego społe­

czeństwa do Naczelnego Wodza. 
Program uroczystości powtarzamy 

raz jeszcze: o godz. 10-ej rano — przy ­
jazd Marszalka Śmigłego Rydza do L is ­
kowa. U bramy t ryumfalnej powitają 
Pana Marszalka: wo jewoda Hauke-No-
wak i ks. prałat Bl iz iński . Po powi taniu 
Pan Marszałek z otoczeniem przejdzie 
do kościoła na nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie na boisku spor towym sdbędzie 
się uroczystość przekazania darów dla 
Armi i , a następnie defilada, po czym na­
stąpi wspólny obiad. W godzinach po­
południowych Pan Marszalek opuści 
L i sków. 

W czasie uroczystości adres w Imieniu rol­
ników województwa łódzkiego złoży Marszal­
kowi Śtnlgłemu-Rydzowl prezes łódzkie) Izby 
rolnicze), Piotrowski, zaś w linieniu miast wo­
jewództwa łódzkiego — prez. Godlewski. 

Z Lodzi uruchomiony będzie w dniu 4 lipca 
specjalny pociąg. Odejdzie on ze stacll Lódź-
Kallska o godz.S-e] rano, z Pabianic — o 5.16, 
z Dobronia — o 5.24, z Kolumny — 5.29, z Las­
ku o 5.36. 

W drodze powrotne] pociąg odejdzie z Opa­
tówka o godz. 19 I przybędzie do Lodzi o godz. 
21.37. 

wiecz. powtórzenie premiery 
szawskiego" u Filharmonii. 

Wystawiona jest rewia W i " -
ra Tuwima. ttemara i M i n k i e w i c z " j j k i 
udziałem pierwszorzędnych a r t y s t a • j p ' 
Andrzejewskiej, Stefci Górskiej. ^ u 

wińskiego, Tadeusza Olszy. n 0ofl 
Przy fortepianie znakomity Leo; 

laureat konkursu im. Chopina * l h , r I I ,oii : ' 

W występach „Cyrulika 
bierze udział znakomita tancerKa 
dzeńska. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓ 

POLSKIEGO RADIA. 
SOBOTA, 3 Hpca 1 9 3 7 J s taK f 

6.15-6.18: Pieśń „Kiedy ranne w y 

".(HJ: 1

 0nf 
7.10-?: 

Gimnastyka. 6.38-7.00;n 6.18—6.38 
7.00—7.10 Dziennik poranny. l"ittt(* . 

ka _ płyty. 8.00-1 U , ' 5 
11.57—12.03 Sygnał czasu z W a r f v polfj 
z Krakowa. 12 03-12.15 Dzienni* ^.JK 
12.15—12,20 Program na dzisia). . poft 
Parę informacyj. 12.25—13.00 K o n Jj , c yi»V 
w wykonaniu Orkiestry Reprezen tf n 
jowego Przysposobienia Wojskow » 

cach. 13.00-15.00 P « « * 
15.00—15.10. „Nasz program". i„\,M' I 
15.10—15.15. Poradnik sportowy ""L ,x 
15.15—15.20. O wszystkim po ł r° 8 . * 0lki 
15.20—15.45. Muzyka — Walce tj 
15.45—16.00. Wiadomości gospodr,c

 | e C | f 
16.00—16,30. Wesoła audycja dla °* kiel 

„Koszyk śmiechu" Zofii N . ł * L ^ i l 
senkami Seweryna 

Turela (ze fan^tM 
16.30—17.00. Koncert solistów (z jj,f|» 7 

Sława Gogojewicz (msopranh^ ( M | 
berówna (skrzypce), Aleksa 

W niedzielę—transmisja z Ameryki 
U s ł y s z y m y m u z y k ę a u t e n t y c z n y c h I n d i a n 

O O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O i 

H/ydawnlctw. „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Admin is t rac ja w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Niezwyk le sensacyjna audycja czeka 
radiosłuchaczy w niedziele, dnia 4 lipca 
o godz. 11,23. Będzie to transmisja — 
wszech-indiańskiego zjazdu w Flagstaff 
(Arizona). W tych dniach bowiem od­
b y w a się V I I I - y ..Southwest A l i Indian 
P o w - W o w " , zjazd w k tó r ym udział bie 
rze 7000 Indian pochodząycch z rozma­
i tych zachodnio amerykańskich indiań­
skich szczepów. Zjazdy tego rodzaju 
odbywają się obecnie co roku i ściąga­
ją ogromne zastępy przybyszów z wszy 
stkich stanów i k ra jów obcych. Posia­
dają one charakter częściowo handlo­
w y , częściowo świąteczno r o z r y w k o w y 
Tuta j odbywają się jakby Indiańskie 
Igrzyska, w k tó rych czerwono-skó/zy 
przedstawiciele najstarszych szczepów, 
wykazują swą zręczność w osiodłaniu 
dzikich koni , w chwytaniu zwierząt las­
sem łtp. Specjalnie na ten cel urządzo­
na wieś indiańska zapoznaje p r zyby ­

szów ze sposobem życia jej mieszkań­
ców. 

D la radia zorganizowana zostanie 
audycja na wo lnym powiet rzu nad je-
Łiorem, na tle starego sosnowego lasu. 
Radiosłuchacze całej sieci NBC i w ie ­
lu k ra jów europejskich, także i Polska 
usłyszą zespoły Instrumentalne Indian, 
śpiewaków - solistów I w zespołach, 
śpiew poszczególnych szczepów, śpiew 
wojenny, wykonany przez czerwono-
skórych jeźdźców z Navajo, tańce o róż 
uorodnych charakterach- różnych szcze­
pów, w t y m Indian „Hop l " , melodie I 
tańce złączone z uroczystościami W ie l ­
kiej Nocy, tańce ognia I w ie le Innych. 
W ten sposób po raz pierwszy pozna 
polska publiczność radiowa autentyczną 
muzykę dziś prawie legendarnych mie­
szkańców Ameryk i . 

Audycję tę transmitować będzie Po l ­
skie Radio z Ameryk i o godz, 11,23 w ie -
czorem< 

— baryton. K O 8 c , r V 
17.00—17.50. Rewia operetek — JS^a 

i dyr. * ° J 

4 konaniu orkiestry pod dyr 
na (z Krakowa). ., 

17.50—18.00. Jeżów i dolina Mroź' 
— wygłosi Halina MamelokoW* .,,u 

18.00—18.25. Nowe nagrania rozryć* W 
18.25-18.45. Fragmenty z P ° w ' r > ' ' w , 

Morcinka p. t. „Inżynier S z c r " lok»|fl 

18.45-18.50: Wiadomości »por«o*« J 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. . t/K 
19,00-19.40. Muzyka lekka W W * 

wileńskiej pod doyr. W l a d y 9 | a w 

skiego (z Wilna). 
19.40—19.50. Pogadanka aktualn*; i 
19,50-19.55. Wiadomości sporto^'), po"* 
19.55—20.00.' Bieg kolarski doo*° 

etap z Łodzi. , , A u . «»tó,t/ 
20.00-20.45. Audycja dla Polaków^ V» 

p. t. „Ostra Brama" w oprac' 
Charkiewicza (z Wilna). ^r. 

20.45—20.55. Dziennik wieczorny- ,.,ch»V 
20.55—21.05. Rozmowa z radio" ^ 

„Łódź na morzu" przeprowa" | 
Pawłowicz. _ .-to^W 

21.05-21.35. Chór revellersów ?o<* 
sposobienia Wojskowego O*™ ^ $t 

tycki" 
Rai". 

skiego. 
21.35—21.50, Nowości poe 

sław Sebyła. 
21.50—22,50. Wie.zanka melodyi t f , 

ky'ego. Wykonawcy: „ Ork'«»|,|t» 
Poznańskiej pod dyr. F. ^/ jporffW 
Krzyżanowska - Żakowska y/jtol 8,," 
Kurowiakówna (fn-sopranl, . j^y1 t 
(tenor) i Męski Kwartet wo"' ..J. 

22,50 — 23.00: Ostatnie wlado^ol"* 
wieczornego, komunikat rn* 
przegląd prasy. /0lytV'' 

23.00—23.30: Muzyka taneczna-^ 
23.30—0 30: Koncert życzeń. ^ , ^ 

AUDYCJE Z A G R A N I - ^ ' 
20.30 PARIS PTT. „Pleśń P«ry»" ,J; 

sko muzyczne F. Casadesos"' |o 
in R A m o P A R I S . Koncert sr.u 20.30 RADIO PARIS 

21.00 RZYM. 
Verdiego. (Transm 

„Moc przeznacz-, 

S. BełchatowsKi.; 
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„ R E P U B L I K A " nr. 180, Sobota, 3 lipca 1937 r. 9 

i potaniały 
»nie ma drobnych"! 

Îtap m 1 l i p c a w e s z ! a w z y c i e 0 D " 
łtia m! n z aPalek- Najoporniejsza cyta-
W 0 n ° P o l o w a poddała sie nareszcie 
''"cent * n a zredukowanie ceny o 20 

* * n : - i c 6 z s t a - d « K d v t a s e n s a c y i " 
[%VO Pozostaje nadal teorią. W 
\ L« Pobierań 

W a r s z a w a 
Regularna komunikacja samolotowa pomiędzy 

Europą a Stanami Zjjedraoczonyrni 

ma 

się , u r ° S u e ' dwuRroszówki zna-
M D o , , , ? D l e S u w większej i lości, 

lh i 0 Poznc^ ? c i e monopolu zapałcza-
1 ^ fikcją m e d l a kupujących papie-

^ U * ' 
7.00: MU«X 

710—*' 

risiaj. 
Końce 

A n k n t w , a - d o m y 1 p | a c e 

! P * a s i e ° S l i 0 d a r s t w a Krajowego w y -
ic i s t w Dr? K o n s e k w e n t n i e przedsię-

n %tvr«i lT 1 ? y

L

s , 0 wych i nieruchomo-
(?,ytelno«oł D P r z e ^ t y c h w obronie 

. W rok,, u- B a n k " -
C P r y w a t ? e ż , ą c y m B a n k sprzedał w 
JPK: o przedsiębiorstw, a mia-
C d y t k S " ' p i e k a r n i e mechaniczną, 
k f t ^ c f a r , i' garbarnię, przędzalnię 

J?°ści rr7i»«y, m a s z y n oraz 31 nieru-

\i?e<lslerSn r P k u 1 9 3 4 B a n k sprzedał 
J foiu S n

s t w przemysłowych, 
ifeł^ znairu Czerwca w posiadaniu 

R V I S r , 3 ! a , y s i Q j e s z c z e d o s p r z e -
S»« ^ d ^ ; • o m e z a klady przemysło-

Już prawdopodobnie w przyszłym 
miesiącu rozpocznie się regularna komu 
nikacja samolotowa pomiędzy Europą a 
Stanami Zjednoczonymi. 

Fakt , że tego rodzaju komunikacja 
jest potrzebna, nie wymaga komentarzy. 
Nic więc dziwnego, że jednocześnie parę 
krajów myśl i o jej zaprowadzeniu. Z je­
dnej więc strony występuje grupa an-
gielsko-amerykańska (Imperial A i rways 
i Pan Amer ican Company), k tóra obrała 
drogę północną Ir landia—Kanada, z 
drugiej grupa niemiecko-amerykańska, 
która obrała trasę południową przez 
Lizbonę i Wyspy Azorskie. 

Komunikacja przy pomocy sterow-
ców narazie ulegnie przerwie. Złożyły 
się na to dwa fakty : katastrofa „Hinden 
burga*' oraz wycofanie z obiegu „Hr . 
Zeppelina", Ten weteran rozpoczął swą 
służbę w 1928 r. i zakończył ją w roku 
bieżącym, zrobiwszy razem 590 podró­

ży, w czym 143 poprzez ocean, przebyw, ny „H—139'7 zbudowane przez Ham-
szy łącznie prawie 1.700.000 k im. i prze- j burg Luftschiff A . G , zaopatrzone w 4 
wiózłszy 13.000 pasażerów. Ponieważ o - j r n o l c r y Diesla o sale 600 HP każdv. Po-
beonie postanowiono, że sterówce na siadać one będą szybkość do 2S0 k im. 
przyszłość bedą napełnione helium, a * | r i a godzinę, zasięg 5.000 k im. i załogę 
więc budowa ich musi być do tego odpo- j składającą s'c z 4 ludzi 
wiednio dostosowana, więc „Hr . Zeppc 
l i n " przechodzi do dymisji, gdyż kon 
strukoja jego nie nadaje się do prze­
róbki . 

Narazie więc, n im zostanie wykoń­
czona budowa dwóch nowych niemiec­
k ich sterowców, Niemcy postanowiły 
stworzyć l inię transatlantycką samolo­
tową. Tymczasem do przewożenia jedy­
nie poczty. Ruch pasażerski nie jest bra­
ny pod uwagę. 

Jak i poprzednio sprawą tą zajmuje 
się Lufthansa, k tóra posiada w Niem­
czech monopol lotn ictwa cywilnego. Do 
przewożenia poczty służyć będą samolo 
ty nowego typu, a mianowicie wodopki 

Linia ta posiadać będzie dwa p ływa­
jące aerodr&my. z k t i r y c h samoloty bę­
dą wyrzucane w powietrze przy pomo­
cy kata pul y, w jakie opatrzone są nie­
któro okręty wojenne 

# 

Rozkład lotu przewiduje 7 godzin 
na przsbycie przestrzeni z Frankfur tu 
do Lizbony, dalsze 7 eodzin Lizbona— 
Azory, wreszcie 15 godzin Azory—Ne­
wy Jork. W ten sposób cała podróż zaj­
mie zalcdr/ie 29 godzin. Ponieważ po­
dróż sa;no'otem z Warszawy do Frank­
furtu n/Menem trwa około 6 godzin, 
przeto cały lat z Warszawy do Nowego 
Jorku trwać będzie 35 godzin. 

SALA FILHARMONII „CYRULIK WARSZAWSKI" 
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—e oraz 7 drobnych 
(młyny, cegielnie, pie-

s«Utku l l a , z t ranzakcyj dojść ma 
v tych dniach. 

telef. 213-84 
Dziś w sobotę, dnia 3 i jutro w niedzielę dnia 
4 I pca br. o godz. 9-ej wiecz. powtórzenie pre­

miery Zespołu Artystów Teatru 

' w nrzeboiowei rewii w 16 obrazach pióra Tuwima, Hcmara i Minkiewicza p. t. „FRONTEM 
T'0 R AD OŚCI 'Udz ia ł biorą: Jadzia Andrzejewska. Stcfcia Oórska, Ludwik Uwiński, Tadeusz 
Olsza oraz solistkai tego teatru Stefania Grodzę ńska znakomita tancerka, o św.atowcj slaw.e. 

Bilety do nabycia w kasie filharmonii. 
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N m « s z e r z e n i a się pogłosek o rze-
. J % v I r a n i c z e n i u sprzedaży bi letów 

l f t . % < w n a Przejazd do stacji Hel , 
c, % ? ° komunlkacyj wyjaśnia, że 
dl fi' Mv* n i e d o z n a < a żadnych ograni-
kn^ckii S t a c 3 a H e l n i e jest zamknięta 

ni e P a s a żersk iego. Kasy bi letowe 
tP

 p od r iV a i ą obowiązku sprawdzania, 
'jfenig uzny m a p m w 0 p r z e b V w a ć na 
•«1. ' U l e g ł y m do stacji kolejowej 
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Wybory króla cyganów w Warszawie 
J a k o d b y w a się g ł o s o w a n i e . - Cyganie chcą i e c h s ć d o Absynii 

Warszawa, 2 lipca. 
W Warszawie czynione są obecnie 

przygotowania do n iezwykłego w ido­
wiska. Na stadionie Wojska Polskiego 
odbędzie się elekcja króla cygańskiego. 
Stadion zamieniony będzie na wielkie 
obozowisko cyganów. Mistrzem cere­
monii, a zarazem jednym z kandydatów 
na stanowisko króla jest Rudolf Kwiek, 
patriarcha narodu cygańskiego w Po l ­
sce. Komisariat rządu wyda ł już zezwo-
etnie na w y b ó r i koronację króla. Obie 

te uroczystości muszą się odbyć mię-1Z kolei odbędzie się na specjalnym po 
dzy g. 18 a 23. Kontrkandydatem R u - j d i u m S ł o s o w a n i e J . ' ^ L ^ ^ ^ T
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dolfa Kwieka jest brat jego Bazy l i oraz 
Janusft, Michał i Sergiusz Kwiekowie , 
pochodzący z innej rodziny. Elekcji 
króla cygańskiego dokona 30 „senato­
r ó w " cygańskich, reprezentujących cy­
ganów z Rumuni i , Ł o t w y . Francj i , Por­
tugalii i Polski. Każdy z kandydatów 
ma prawo w ciągu pięciu minut uzasad­
nić swój program. Każdy z senatorów 
może przemawiać ty lko dwie minuty 

ICINIC NA WVUU i RoiuiiawiB i \ , , j i a . u u n , , IU"^^ ^ i ^ ^ . . . . . . . . . . . .j — 
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Kto chce wygrać sam 
winien wziąć udział w letnim konkursie radiowym 

Wie lk i Le tn i Konkurs Rad iowy już js tę wyże j wymien ionych śpiewaków, I sie rozpoczął. W dniu 29 czerwca od-
i b y ł a się pierwsza audycja konkursowa 

- f i H | S^ n I e * le ik iM d r * Hasenftissem, dr. Ale- z udziałem popularnych piosenkarzy. 
V > " % , M , k k e n a 8

p ™ ^ R ' ZLT^LL' Tadeusza Faliszewskiego, Mieczysława 
^ l ^ ^ S f ^ d k o ° ^ , ; F o g g a , Janusza Popławskiego i Stefana 
C* c u l,?ŁEIIICREMY

 w a r ' a n t w prawic równej j Wi tasa. T. Fal iszewski odśpiewał „Smut 
'S? p & a w e J r , w y w i n ą ^ a F™F ną niedzielę", M. Fogg — tango „Kocha 

N S , U r - l a r t , U T ' ° I , , u ! d : " " a s u : ' ; n a - „ J. Popławski ..Kiedy puszta śpi" 
S : Wi tas " „ C h ł o p c y na nas już czas". C'9 AR°,KANIA M Z y s a , ą c n a swoją korzyść Audycja ta wzbudzi ła wielk ie zain-CKT«RAYM,5TRW nl!I . . s z c z ę ś , l w i e s k o ń c z y , a , teresowanie, czego dowodem są setki 

^ < r l k

(

0 a ^ w c o k i e e

p r z S a ^ S 3 ; l istów, napływających do Polskiego Ra-
^ S « ^ r ^ C M S S B i ^ t e l « clia, a zawierających pytania o szcze­
ci? C [ r o v v zm » o l s k l z t o i ^ broń. Mistrz RÓły konkursu lub odpowiedzi, k lasyt i -
v ' t asentM """lacn 8 . . 8 z y b k 0 s w e e o r o d a k " kuiąc pieśniarzy według ich popularno-
, ilu t r w c e Reiner dokładna sra wyrównał S C 1 , , . , L . , • , , * 

»m I p o d f u ż s S zni". 1 Odpowiedzi, które należy nadsyłać 
zgodzili się na nicroze-'na kartach pocztowych pod adresem: 

'Polsk ie Radio, Warszawa I. Mazowie­
cka 5. „Konkurs Le tn i " — musza zawie­
rać imię i nazwisko, numer abonamen-

$1 
f |%" 'abe 

rundach: Rcshovski — 9 i pół 
i -leit' s'elnor 8 p - d r - Alechin — 7 i pół 

H<SC» P o 6 7 p - d r ' Tartakowcr, C'AB "as 
Po 

p 6 ' p., Fine, stahiberg —po tu radiowego, urząd pocztowy, oraz li 
, D o 4 n A n 6 ł Rerg, dr. B6bk,1 

ułożoną według ich popularności. A wkjc 
najbardziej lubianego artystę umieścić 
należy na p ierwszym miejscu, dalej zaś 
kolejno pozostałych śpiewaków, 

Audycje konkursowe, powtórzone be 
dą jeszcze dnia 10 i 24 lipca oraz 14 i 
28 sierpnia około godz. 17.30. 

Kto pragnie zdopyć darmo samochód 
— limuzynę lub jedną z dalszych 500 
cennych nagród — pow-nien wziąć u-
dział w Wie lk im Letn im Konkursie Ra­
d iowym. 

Termin nadsyłania odpowiedzi kon­
kursowych up ływa dopiero dnia 15-rrn 
września br. Należy jednak podkreślić 
że po wysłuchaniu jednej audycji odpo­
wiedź można już nadsyłać. 

Jak wiadomo, warunkiem dopusz-' 
czenia do udziału w Konkursie Letnim 
Polskiego Radia jest opłacenie abona­
mentu radiowego w miesiącach letnich 
t. j . w czerwcu, l ipcu i sierpniu. 

przez megafon. Wyb rany k r ó l o t rzyma 
strój koronacyjny a więc koronę, berło 
i płaszcz gronostajowy. Po koronacji 
odbędą'się produkcje artystyczne w y ­
konane przez najwybitniejszych a r t y ­
stów cygańskich. Organizator uroczy­
stości koronacyjnych Rudolf Kwiek 
twierdz i , iż celem jego jest zjednoczenie 
wszystkich cyganów. Niedawno został 
on przyjęty na audiencii u Mussolinlego 
k t ó r y zapewni ł , że odda mu odpowied­
nie tereny w Abisyni i na założenie k ró ­
lestwa cygańskiego. Warunk iem przy­
znania własnych terenów jest jednak 
zjednoczenie się i zorganizowanie wszy 
stkich cyganów. Na utrzymanie dworu 
królewskiego opodatkowani będą wszy­
scy cyganie zamieszkali w Polsce. Elek­
cją i koronacja króla cygańskiego odbę­
dzie się przy l icznym udziale publiczno­
ści. Ogółem sprzedanych zostanie 30.000 
bi letów w cenie od 99 gr. do 6 zł. Po 

I potrąceniu odpowiednich podatków u-
zyskana suma będzie oddana do dyspo­
zycji w d o w y po zabitym baronie Ma­
teuszu Kwieku . 
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bezpieczeństwo na drogach 
Przykrości, na jakfe narażony jest automoDillsfa 

Szanowny Panie Redaktorze! i okno samochodu. Zaznaczał 
Przed trzema dniami kupi łem samo- ostatnie wypadk i odby ły się wobec do-

W t ^ ł H i r ^ w 8 m •«IC » , c I l 0 d o s o b n w y . Pierwszej nocy. me ma- rosłych ludzi, k tó rzy" nie uważali / a 
W M i i P° 7 pkt r i W " 7 1 p ó ł » ) '

I ] £ I C ^
e s z c z e Rarazu, pozostawiłem go na słuszne poskromić w y b r y k ó w lobuzer l 
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S ^ S t ^ M n 8 . 1 •»« (U. Berg. Ł p , ; z » a n y sprawca po r rb i ! m. ost rym nożem zację kraju i k iedy nabycie samochodu 

3 M">. Landau 3 1 pór pkt., Ozols < d f l l l I T w oponach 

KOLONIA WYPOCZYNKOV/A ..MAKAB1" 
W KARWI NAD BAŁTYKIEM 

Kolonia letnia „Makabi" mieści sie w naj-
większej willi „Znicz", w pokojach obszernych 
2 i 3-osobowych. Lokal znajduje sie w pobli­
żu r.laży (największej na wybrzeżu), w sąsiedz­
twie lasów sosnowych. 

Na kolonii są przeprowadzane systematycz­
ne wycieczki piesze, autokarowe i morsKie do 

, Gdyni, Orłowa, Gdańska, na Jastrzębia Gór,;, 
I Mci (Jastarnia, Jurata), do Szwajcarii Kaszun-

skicj, Żarnowca (granica niemiecka) i inn. 
Codziennie odbywa się gimnastyka metody­

czna, kurs pływacki, gry sportowe pod kier, ta-
chowych instruktorów. 

Sport, turystyka, wygodne pomieszczenie, 
życie kulturalne i towarzyskie — oto rękojmia 
beztroskiego spędzenia urlopu na kolonii „Ma­
kabi". 

Najbliższe turnusy wyruszają w dniu 3 i 4 
lipca d, r. 

InformacyJ udziela i zapisy przyjmuje sekre-
„ , tariat „Makabr", Łódź, Al. Kościuszki 21, tel. 
Zaznaczam, IZ dwa 241-07, codziennie w godz. 

. ! U l i v ; O l i ł n - f Ł / w t ł * fauvjy « b ł b « j » . . . . » . „ t , — - - -

iM-ugiego dnia pod- staje się pańs twowym obowiązkieąi kaz-czas iazdy szosą iakiś wyrostek wiejsk i dego obywatela, mogącego sobie pozwo 
rzucił w samochód kamień. Na szczęś- l iójna to, war toby zwrócić także uwagę 
cie kamień nie t raf i ! nikogo z siedzą- na konieczność wychowania .m l iucgo 
cych, lecz uszkodził ty lko karoserię. W I społeczeństwa. . . 
drodze powrotnej do miasta na przed-; Jnzymer. 
mieściu sypnięto piaskiem w o twar te ! 
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Wykonanie budżetu 
za rok skarbowi? 36-37 

Szczegółowe cyfry wykonania budżetu za rok 
skarbowy 36—37, aczkolwiek nie przynoszą n|c 
rewelacyjnego, dają wyobrażenie o przełomie, 
jaki się w gospodarce skarbowej dokonał. Rok 
36—37 jak wiadomo — pierwszy po dclicytowym 
pięcioleciu — zamknięty został równowagą, a 
właściwie lekką nadwyżką wpływów (6 miln.). 

Interesujące nas przede wszystkim pozycje 
wpływów dały w porównaniu z poprzednim 
rokiem wykonawczym następujące zmiany: 

W podatkach bezpośrednich — ob a główne, 
to jest przemysłowy | dochodowy, dały pokaźny 
wzrost. Wpływy przemysłowego podniosły się 
ze 180 na 225, a dochodowego _ z 200 na 244 
milionów złotych. Wzrost obu wynosi w|ęc 
równe 25 procent. 

Wzrost obu przypisać należy raczej zmianie 
ustawodawstwa podatkowego. Tak więc wzrost 
wpływów podatku przemysłowego wywołany 
jest w dużej mierze wchłonięciem przez ten po­
datek, wskutek ostatniej reformy, poważnej czę­
ści opłat stemplowych, a wzrost wpływów z po-
daku dochodowego — z podwyższeniem jego sta 
wek { Innym) zmianami konstrukcyjnym]. Oczy­
wiście, porównalność cyfr jest przez to wydat­
nie osłabiona. 

W historii skarbowośc] naszej rok wyko­
nawczy 36—37 jest znamienny jako data zdecy­
dowanego wydźwignięcia się podatku dochodo­
wego na czoło tabel) wpływów państwa. Jeżeli 
do 246 miln. wpsomnianych dodamy jeszcze 174 
m|ln. podatku od wynagrodzeń publicznych — 
otrzymamy globalną cyfrę podatku dochodowe­
go 420 milionów, co stanowi z górą 40 procent 
wszystkich wpływów podatkowych państwa. 

Również konstrukcyjnej zmianie przypisać 
trzeba zwyżkę wpływów przodującej pozycji w 
grupie opodatkowania pośredniego, to jest po­
zycji podatku od cukru (ze U l na 130 miln.). 

Wpłaty monopolów (641 wobec 638 w roku 
poprzednim) podobnie jak j wpłaty przedsię­
biorstw mniej więcej pozostawały na poziomie 
roku poprzedniego. Oczywista system wpłat n|e 
odzwierciedla wyników gospodarki. 

Jak więc osiągnięto równowagę? Wskutek 
kompresji wydatków na okrągło licząc, sto mi­
lionów i dodatkowego opodatkowania. Razem 
dało to 277 miln. 

Jak widzimy, gospodarka budżetowa w roku 
wykonawczym 36—37 pracowała jeszcze na pod­
kładzie kryzysowym. Tym cenniejsze są pomyśl­
ne wyniki, jakie osiągnęła. Wpływy w roku 
37—38 opierają si^ już na podstawach wymiaro­
wych trochę lepszego czasu. Dlatego — o ile cho 
dzi o wyniki budżetowe skarbu — dają prawo 
do optymistycznej prognozy. 

(az). 
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Aukcja wełny w Londynie 
Dnia 6 lipca br. rozpoczyna się w 

Londynie czwarta seria tegorocznych 
londyńskich aukcji wełnianych. Podaż 
wełny będzie obecnie niewielka, wyn ie­
sie bowiem ty lko 75 tysięcy bel. 

P rzyczyną , tak niewielkiej podaży 
jest to, że pozostałości z 'poprzedniej se­
r i i wyn ios ły ty lko 13 tysięcy bel, a nowe 
we zlecenia na wełnę australi jską i nowo 
zelandzką są obecnie niewielkie, wyno­
szą bowiem ty lko 62 tysiące 300 bel. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 12.62, lipiec 12.12, sier­

pień 12.14, wrzesień 12.16, październik 12.19, li­
stopad 12.16, grudzień 12.13—15, styczeń 12 16, 
luty 12.20, marzec 12.24, kwiecień 12.24, maj — 
12.24. , . 

NOWY ORLEAN. Loco 12.53, lipiec 12.12, 
październik 12 18, grudzień 12.21, styczeń 12.23, 
marzec 12.29, maj 12.31. 

LIVERPOOL. Loco 6.81, lipiec 6.67, sierpień 
6.69, wrzesień 6.71, październik 6.74, listopad — 
6.74, grudzień 6 74, styczeń 6.75, luty 6.76, ma­
rzec 6.77, kwiecień 6,78, maj 6.80. czerwiec 6.80, 
lipiec 6.80. 

GIZA. Loco 9,37, -lipiec 8.85, sierpień 8.85, 
wrzesień 8 85, październik 8.74, listopad 8,74, 
grudzień 8,69, styczeń 8.73, luty 8.79, marzec — 
8.S3, kwiecień 8.83, maj 8.83, czerwiec 8.83, li­
piec 8.83. 

EGIPSKA. Loco 9 65, lipiec 9.35, wrzesień 
— 9.50. 

UPPER. Loco 9.31, lipiec 9.04, wrzesień 8.45, 
październik 8.05, styczeń 7.91, marzec 7.91, maj 
— 7 94. 

BREMA. Loco 14.78, październik 12.85, gru­
dzień 13.00. styczeń 13.09, marzec 13.45, maj — 
13.50. 

ALEKSANDRIA (Snkellaridis). Lipiec 17.81, 
listopad 18 25, styczeń 18.44, marząc 18.36. , 

GIZA. Lipiec 16.32, listopad 16.61, styczeń 
16.67. marzec 16.7. 

R 
Martwy sezon w włókienn 
o m p l e t n y z a s t ó j w h a n d l u . — D u ż e p o z o s t a ł o ś c i to 

l e t n i e g o . — A p a t i a n a r y n K u nVS, 
Włók ienn ic two łódzkie znajduje się 

w chwi l i obecnej w okresie t. zw. mar­
twego sezonu. W handlu włók ienniczym 
i to zarówno na rynku pół fabrykatów 
jak i t owarów gotowych, panuje kom­
pletny zastój, f i rmy nie posiadają w 
chwi l i obecnej już absolutnie żadnych 
zleceń na letnie towary , gdyż kupiectwo 
prowincjonalne naogół jeszcze składów 
nie wyprzedało, a w sporadycznych w y 
padkach, o ile nawet brak jest poszcze­
gólnym f i rmom prowincjonalnym niektó­

rych a r tyku łów, kupcy nie chcą ryzyko- , danego towaru posiada pr* E S > U I 
wać i nie zamawiają wobec spóźnionej del bawełniany, jakkoiwi 

1 innych działach nie jest duzo 
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pory dalszych part j i letniego towaru 
Zapasy letniego towaru niesprzeda-

nego w ciągu sezonu są we wszystk ich 
niemal działach włók ienn ic twa bardzo ! 

pokaźne. Z w r o t y towarowe napływają 
w dalszym ciągu, jakkolwiek już nie w 
tak znacznych ilościach, jak w ostatnim 
tygodniu czerwca, k tó ry by ł wy ją tko ­
w o fatalny pod t ym względem. 

Szczególnie znaczne zapasy niesprze 

Obniżka stopy procentowej 
od wkładów w bankach prywatnych 

W A R S Z A W A , 2 l ipca. J Obniżenie stopy procentowej od w k ł a 
Od dn. 1 lipca rb . Związek Banków dów w bankach p rywa tnych pozostaje 

Polskich obniżył stopę procentową od w ścisłym związku z dążeniem rządu 
wk ładów w bankach p rywa tnych do, do uporządkowania rynku k redy towo -
i%. Oznacza to obniżkę o 0,5%. Odsetki pieniężnego w Polsce, I przeprowadze-
od książeczek w k ł a d k o w y c h obniżono nia w łaśc iwe j korek tury między stopą 
z 5,5 na 4,5%. Oprocentowanie rachun- rentowności wk ładów a papierów pro-
ków bieżących płatnych na każde Ż Ą - J centowych i akcyj p rzemys łowych, 
danie, zmniejszono przeciętnie o iU%. 

D wywóz pieniędzy zagranic; 
Ciekawe orzeczenie Sądu Najwyższego 

w sprawie przemysłowca łódzkiego 
WCZORAJ S Ą D N A J W Y Ż S Z Y ROZPOZNA­

WAŁ SPRAWĘ PRZEMYSŁOWCA ŁÓDZKIEGO p. 
Maxa Raschiga, OSKARŻONEGO O NIELEGAL­
NY W Y W Ó Z P I E N I Ę D Z Y Z KRAJU, WYDAJĄC 
W A Ż N E I PRECEDENTALNE ORZECZENIE . C H O ­
DZIŁO M I A N O W I C I E O USTALENIE, czy wolno 
wywozić w ramach dozwolonych pienią­
dze nie swoje. 

W ub. ROKU p. R A S C H I G WYSŁAŁ RODZINĘ 
NA LATO do SOPOT. Gdy S U M A , DOZWOLONA 
N A W Y W Ó Z P I E N I Ę D Z Y N A TEREN W . M . 
G D A Ń S K A WYCZERPAŁA SIĘ, p. Raschig za­
brał z sobą służącą, k tó ra przewiozła 
na swoje nazwisko 500 zł. 

A L E W N E T , GDY SŁUŻĄCA WRÓCIŁA, OKA­
ZAŁO SIĘ, Ż E ZAWIOZŁA P I E N I Ą D Z E N I E DLA 
S I E B I E LECZ DLA R A S C H I G A I N A TEJ PODSTA­
W I E POCIĄGNIĘTO P R Z E M Y S Ł O W C A DO odpo-

Przemysł łódzki może konkurować 
swoją p r o d u k c j ą n a r y n k a c h ca łego ś w i a t a . — O p i n i a 

dr . S t . K ę d z i e r s k i e g o 
toteż Lódź może konkurować z powo-
dzeniem na rynkach całego świata i po­
trafi sprostać wymogom i zadaniom, ja-
kie^stawiają r ynk i międzynarodowe. 

Standaryzacja produkcj i w łók ienni ­
czej w przemyśle łódzkim postawiona 
jest racjonalnie, co przy eksporcie do 
Stanów Zjednoczonych jest rzeczą pier­
wszorzędnego znaczenia. 

Poziom produkcj i łódzkiej nie nasu­
wa prawie żadnych zastrzeżeń. Pewne 
ulepszenia musi natomiast wprowadzić 
przemysł włók ienniczy w dziedzinie or­
ganizacji zbyt zarówno na rynku w e w ­
nętrznym, jak ii na rynkach zagranicz­
nych. Racjonalna i umiejętna dys t rybu­
cja towarów odgrywa dziś na świecie 
większą rolę, aniżeli sama produkcja i 
ona decyduje zarówno o poziomie pro­
dukcji, jak ii o zdolności konkurencyjnej. 

Na t ym odcinku Łódź ma jeszcze du­
żo do zrobienia. Energia, in ic jatywa 1 
zdolności p rzemys łowców łódzkich 
w inny być skierowane również 1 na tę 
dziedzinę, a spodziewać sie należy, że 
przy odpowiedniej organizacji eksportu, 
stosunki handlowe między Polską a Sta 
nami Zjednoczonymi rozwiną się z ko­
rzyścią dla obu kra jów. 

Z Łodzi dr Kędzierski udał się do 
Warszawy , gdzie zabawi do w to rku , w 
k tó r ym to dniu opuści Polskę. 

Znaczne pozostałości {°\egoro^ZIJ7 
go są wyrazem nieudane n i e p o m P 
kampanii letniej i n a j b a r d z l ^ e c l a l l i u 
nym jej następstwem. O s % 0czv<" " ' 
towaru w roku bież. me wJ< ^ t0*' 
mowy , odbiorcy nawet KOS* c e t h nj 
nych redukcji dotychczasowy ^ 
dają się nakłonić do zakupu 
part i i letniego towaru. . t e r n r 0 

Oceniając sytuację P o a . * ? „jespr*, 
miarów pozostałych zapaso\ , ć „aic 
danego towaru letniego, s W " , e j p 
ży, że w najbardziej ^Pf^tU 

t ym względem sytuacji są . 
łódzcy. Nieliczna Krupa - t if 
łódzkich znalazła sie ° b e C Ł h 
większymi niż normalnie w t 0 ^ ; 
łych zapasami niesprzedaneg , 
Oczywiście hur townicy ci n , J c mysl°» 
rzyć o zwróceniu towaru P> p ro»' 
cora, tak jak to uczynil i odm° r ' p 0 , j 
cjonalni. St ra ty poniesione z • h«w 
du przez ł ódzk i handel ^ 5 
bardzo znaczne i przekreSiaw v l,c 
należy obawiać — całkowicie . g ; 

rzyści handlu osiągnięte w v ^ v 
okresie kampanii sezonowej- ,| t a|u 
za t y m wchodzi zamrożenie » ,„,« 
okres dłuższy, co ogran cza ' ^ 
możl iwości dalszej d z i a ł a l n f " £ i i l 1 1 ici 

S B I I D L A 

WIEDZIALNOŚCI KARNEJ ZA przekroczenie 
przepisów dewizowych oraz służącą, za 
udział w tym przestępstwie. 

S Ą D OKRĘGOWY W Ł O D Z I SKAZAŁ Ra­
schiga na 6 miesięcy aresztu i 1500 zł. 
grzywny, SŁUŻĄCĄ ZAŚ N A 6 M I E S I Ę C Y A -
RESZTU. O D W Y R O K U OSKARŻENI ODWOŁALI 
SIĘ DO SĄDU APELACYJNEGO, KTÓRY uwolni ł 
oskarżonych od winy Ł kary . W C Z O R A J 
S Ą D N A J W Y Ż S Z Y W Y R O K TEN ZATWIERDZIŁ, 
WYDAJĄC NADTO ORZECZENIE, ŻE nie ma w 
przepisach dewizowych zastrzeżenia, że 
wywożone za granicę pieniądze muszą 
być własne lub do własnego użytku, a 
t ym samym w granicach dozwolonych 
każdy może wywozić pieniądze bądź 
dla siebie, bądź też dla osób trzecich, (T 

Jak już częściowo donosil iśmy, w Ło ­
dzi bawi ł ostatnio p. dr Stanisław Kę­
dzierski, naczelnik wydz ia łu handlu hur­
towego w departamencie handlu Sta­
nów Zjednoczonych. 

Podczas swego dwudniowego poby­
tu w Łodzi dr Kędzierski odbył szereg 
rozmów z przedstawicielami w łók ienn i ­
c twa oraz zwiedzi ł szereg zakładów 
przemysłu bawełnianego i wełnianego. 

Przed wyjazdem z Łodzi dr Kędzier­
ski przyjął przedstawiciel i prasy i po­
dzielił się z nimi swymi wrażeniami z 
pobytu w Polsce. 

W ciągu swego czterotygodniowego 
pobytu w Polsce dr Kędzierski odwie­
dził najważniejsze ośrodki produkcji 
przemysłowej i rolniczej- a mianowic ie: 
Wi lno, L w ó w , Kraków, Gdynię, Kato­
wice, Zakopane, Poznań. Łódź i War ­
szawę, interesując się wszędzie żywo 
zarówno rozwojem produkcj i polskiej, 
jak i jej możl iwościami ekspor towymi 
do Stanów Zjednoczonych. W każdym 
z tych ośrodków natrafi ł dr Kędzierski 
na a r t yku ł y , nadające się dla r ynku 
amerykańskiego. 

Jeżeli chodzi o przemysł w łók ienn i ­
czy okręgu łódzkiego, to — zdaitrem 
dra Kędzierskiego — Łódź posiada du­
że możl iwości eksportowe. 

Ogólnie biorąc gatunek w y r o b ó w 
włók ienniczych w Polsce jest wysok i , 

MUZIIWUSU UŁUSZEJ u*»»— .. w e Z » ' n i 
przemysłu. Zwłaszcza o l i e

 )0ŚĆ W. 
pod uwagę wy ją tkową SZCZ 1 * r 0 dn K 

ta łów operacyjnych handlu 
włókienniczej . r i ^ J 

Następstwa takiego stanu ^ hoff 
zresztą już obecnie widoczn • 
zoncie widnieje groźba straj* z a C«ffl» 
czego, w sierpniu odbiorcy 
się już poważnie in te resów^ 
towarem, którego narazle i» 
Zachodzi więc uzasadniona w ^ 
wypadku strajku, rynek 2 1

 z a 0 p a l 
przejściowo bez należytego f S Pcb • 
nia w towar z imowy. }a*,vaż<',,: 
w.a winna być dla handlu p o \ R 

pługiem, tymczasem zaś ryr p0to$ 
je wyb i tn ie słabą tendencjw 
pod znakiem kompletnej a p * l > { e W 

Można to wyt łumaczyć J . 
kiem wolnych k a p l t a l ó w ^ ^ * * * " 

Wieści gospod^ 
UMOWA CZESKO . ANGIELSK K . 

WIE DOSTAWY RĘKA* ^ rfj, 
Pomiędzy związkiem V0**0** V 

czek czeskich i iederacją k u r t o " ' J ^ t f fc »»' 

S S 

'-Sj^Y P 

S s s» d r°bi 

' 3 »roc. 

kicnnlczego Wielkiej Brytanii flł r j - ft« 
specjalny układ w sprawie dosta cJ^LIŁ 1' 
glelskL Na podstawie tego ^ io i y 
ducenci rękawiczek zobowią^" ^lofll'''^-!' 
czania tych wyrobów w y ł a c l 0 i e ^ó^1

 rf i"' 
gielsklej federacji włókiennicze^0 ^[d* f 
wego, Wzamian za to ^ r l o v " i l C L 0 t * r ^ ' 
bowiazali się do pokrywania s W * j , u f'° 
wania wyłącznie u członków 1 

tów rękawiczek czeskich. 

S i u i 

K r / " ' 

lc«Va P0| 

{ICH W Y

T c?p l I . 
DO AU^ 1 u" ,c 

gospodarczym austriacko - w ' - r f c olf . t r 

zwiększone, znalazły się równi*1 ^ „| ,|ł> 
klennicze. Zwiększenie O B R ° L O ^ S U Ł V I « (y 
nie umotllwione zostało na •'"gj^por"'^ p',. 

STYLNYCH 
Donoszą z Wiednia, 

„ spodarczym austriaclc 
regu artykułów, na które k ° n 

nych ułatwień kredytowych 
scy otrzymają je w łormie boni 
od austriackich ceł k 
mlcznych. Główną pozycję " t'y\oi' 

; ; ; . » C Y I 2 V W 

- t :r> ((( 
tach zajmuje sztuczny jedwab i 
włókna cłęte. Aai' ,td> Poza tym Włochy otrzym 

% *°Ploa, 

>K 1 

kontyngenty na przywóz do A U S '^ 8 F L ! O' ' S 'V ' ' 
l nnUów tkanin z owczej ^o^e] 

wreszcie na import przędzy c * C *g P c« l , c . jf 
nef. Istniejące obecnie dość .^tfrf 
genty na przędzę bawełnianą i 
ne uległy zwiększeniu o 100 P'oCr 

S I 
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Ni ulest' 

ązna 
Warszawa, 2 lipca. 

«w'Sana ,arssawle lc,1Qei tendencja dla dewiz 
.,.,..,iem dewizy na Paryż 

n R N L z k u z Przeprowadzeniem de 

i'«tefe nltwiel^mU--SPadkowi' 0 b r o t y de' i?I ' R r * l e l k , i e ' Notowano: Amsterdam! 
S { ^ v n % u s e ' 5 $?•*> < I j -5l , Kopinhaga1 

V, B

N o*y jorw'!, l e d l 0 l a n
 2 7 - 8 8 - N o w y J o r k 

Ci?''-' B a n k D ? b . e l 5 ' 2 8 ' 7 5 ' P a r V ż 2 t u n -

bu. ?KIC • O l s k i n f a r i ł 

l f- Banu d , , J'«o,o, ra ryz ć u . . m j , 
- 5.26 s n b 0 l s k i p , a c i l z a dolary anie­

l e 280 on . n a d v i s k i e 5.25,50, floreny 
$ » '°-50 h * I L - f r u a n k i francuskie 20 

,% C2*skie 7 „ii ?' Eiildeny gdańskie 99.80 

szwaj 
funty angielskie 

r 7 »i r 
[ P r a c o w n i c y u m y s ł o w i d o m a g a j ą s ię 2 0 p r o c . p o d w y ż k i 

R i e d y z o s t a n ą w s z c z ę t e p e r t r a k t a c j e 
, . . Katowice, 2 lipca, j t w i e w ę g l o w y m , koksowniach kopal- Jak wiadomo, poprzednio już wypo-

JaK juz donosi hśmy, związki zawo- nlach i kopalniach kruszcu. Wypowie- wiedział umowę Związek pracowników 
idowe wypowiedz ia ły Zw iązkow i Pra- dziana została zarówno taryfa płac, jak umysłowych, 
[codawców umowę zbiorową w górnic- i umowa ramowa. 

h u r t S * 

t e f v

P > 

p ier* f j r 

• os cń 1 5 , l i r y włoskie 22.80. szy-
H.'-5a «-u-0-' n i a r k i f'«skie 11.30, 

AKr.LNIE SztnwS ? e 1 4 ° - Ponadto zanotowa­
na & Dl i n a

h

n ° l n \ 1 3 4 ' 8 ° . Zurych 121. 
''n-''i l a równie? , ó w dywidendowych ten-
?«k i ,akciami r u t , r z y m a n a , przy większycn 
W*?K» »SN r u , P o l skiego. Notowano: 
SN» 0 , 5 ( ) . S t a r ' , M . U k i e r 28.50-28.75-28.30. R," n > o ł o w 2 e * l c f ,,28- Tranzakcie do-

i i i zaKładdw ks. Psiigttitii 
Zarząd przymusowy wkrótce zostanie zniesiony 

8* , .̂ ANO SG L L ' L P O P Y 4 5 ' Z A A K C I E 

*• 1 ZA ALI. o a Ostrowieckie chciano] 
Rudzkiego chciano płacić' 

'oh 
i' i W | Droc r r o c - Konsolidacyjni 

•I tt D r°c. w?. y . c z k a wewnętrzną. Notowa 
i)^B4, 4 W ' 1 em. 64, U em. 64.50, serial 
-4V 9 -489n i , D r o c - wewnętrzna państwowal * Skj'Pro?' rf

k

n

u.pon bieżący 8 proc. T.K.Z. 
" T O drobn e

d°' a r.owa 36.25, 4 proc. konso-1 

ii?8-53 c o d c i n k i 52, 4 i pól procziem-
C W l r«awv p r o c - Warszawy stare 60, 5 
.tfDC 

tenrfrn

l"',uywc- Dla papierów 
r o , °w dni,„ 1 8 b y l a mocniejsza. Więk-

K o n a n o 4 proc. konsolidacyjni 

Katowice, 2 lipca. 
W sferach przemys łowych woje­

wództwa śląskiego mówi się coraz czę­
ściej o zamierzonym zniesieniu zarządu 
przymusowego, w przedsiębiorstwach 
i dobrach ks. Pszczyńskiego, które ma 
nastąpić jeszcze w ciągu bieżącego mie­
siąca. 

W związku z t y m k rąży ł y pogłoski, 

że naczelne k ie rown ic two zakładów i 
przedsiębiorstw ks. Pszczyńskiego ob­
jąć miał b. minister skarbu, Czechowicz, 
który w ostatnim czasie kilkakrotnie 
prowadził konferencję z rodziną książę­
cą i jej doradcami. 

Dowiadujemy się, że podobno p. mi­
nister Czechowicz odmówił przyjęcia 
tego stanowiska. 

Dowiadujemy się obecnie, że żąda­
nia pracowników umysłowych zostały 
już skonkretyzowane i wyrażają się w 
20°/o-ej podwyżce płac. 

Jeżeli chodzi o pertraktacje w zwiąż 
ku z wypowiedzeniem umowy pomiędzy 
organizacjami zawodowymi a Związ­
kiem Pracodawców, to dotychczas nie 
wyznaczono jeszcze żadnych terminów 
wspólnej konferencji. Pracodawcy nie 
znają też jeszcze żądań robotniczych. 

Jak słychać ze źródeł prywatnych, 
żądania robotników przemysłu węglo­
wego będą bardzo zbliżone do żądań 
pracowników umysłowych. 

r * p V f t IZ" ? 7 - 8 8 -58 .38, 5 procKa-S fefcmia not* S?dzi
 n o w e 52.50-52.75, 

M ' n i e „ : ; 1 IX e n , " e r i ? " ' D Proc. ooug. war 
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Zuchwały napad pod Żyrardowem 
Gajowy zastrzelił jednego napastnika.—Drugi bandyta został ranny 

Warszawa. 2 lipca, f w a zapukano w nocy. Obudzony ze snu I szał: „Proszę o tworzyć , pi lny l is t" . 
Do mieszkania gajowego Stanisława Frączklewicz zapytał , k to sie dobija o Frączk.lewicz uchyl i ł d rzw i , a w ó w -

[Frączkiewlcza w lasach koło Ży ra rdo - 1 tak późne] godzinie. W odpowiedz^ usły czas trzej osobnicy uzbrojeni w noże 
1 wtargnęl i do środka I rzuci l i sie na ga­
jowego. Ten cofnął się w g ł ą b mieszka­
nia, tarasując szybko d rzw i . 

Napastnicy natarl i na d rzw i 1 w y w a 
ży l i je. Wówczas Frączk lewicz oddał 
do opryszków ki lka st rzałów z dubel­
t ówk i . W wyn i ku tego jeden napastnik 
padł m a r t w y na ziemię, a drugi odniósł 
ciężką ranę. Trzec i szybko sa lwował 
się ucieczką. 

Jak ustalono, zabi tym by ł w ie lokro t ­
nie karany 23-letnl mieszkaniec Żyrar ­
dowa, Kazimierz Tradoslński, zaś ran­
nym również karany Bolesław Szelma. 
Trzec im napastnikiem, którego w po­
ścigu ujęto, by ł Władys ław Niewiadom­
ski z Żyrardowa. 

Rannego opryszka odstawiono do 
szpitala więziennego. 

Dwa! socjaliści przed sadem 
Sąd okręgowy uchylił wyrok I instancji 

i obu uniewinnił 
I instancji i Mi lmana uniewinnił. 

i n k a c h r o l n y c h 
*h»"{ t r W T r , a l u c l > zbożowych 

* JUŻ - ' w 
4 W i 7 ! y . * o d n , u ubiegłym. 

ruch 
Jest 

poprawy. Ponieważ] 

Wydzia ł odwoławczy sądu okręgowe 
go rozpoznawał wczoraj dwie ciekawe 
sprawy — b. radnego bundowskiego M i l 
mana i b. ławnika magistratu z ramienia 
PPS — Izdebskiego. 

B. radny Mi lman został pociągnięty 
do odpowiedzialności za wydanie w mar 
cu r. b. u lo tk i , k tóra potępiała ekscesy 
antyżydowskie i zawierała m. in. zda­
nie: „Żydzi t raktowani sa w Polsce jak 
obywatele drugiej kategor i i " . Sąd grodź 
k i skazał p. Milmana na 2 miesiące 
aicsztu z zawieszeniem. 

Wczoraj sąd okręgowy uchyli ł wyrok 

W drugiej sorawie odpowiadał b. ław 
nik Izdebski. Został on pociągnięty do 
odpowiedzialności za to, że zeznając w 
sądzie jako świadek w pewnej sprawie 
wyrazi ł się, że w dniu 6 września ub. ro­
ku, w czasie obchodu „Krwawej Środy" 
— „policja czepiała się socjalistów". 
Sąd grodzki skazał go za ten zwrot na 
karę grzywny. 

Wczoraj sąd okręgowy uchyl i ł wy­
rok I instancji i Izdebskiego uniewin­
ni ł , (t) 

H fcl,*' P l e w i ł 0 •ale*»>«»by stąd wysnuć, 

o . p o S , , d ł ° n C ' 
c z c y o 

u r O ' 

z r e s z t ą ] 

Fabryka olejów wyleciała w powietrze 
S t r a s z n a k a t a s t r o f a w W i e s b a d e n i e . 

i , k » * " T . " e w a c . idy* deszcze spa-

\ > ^ ' ' 0 7 6 w mogto być zbyt du 

>IKI,L V k»id V l B

 7 p o Ulwach bądą raczej 
ł C, ° p l «c, i ; e

a f a z l e d l . stosunków amery-
SCH W k u W y r " e m tego są TRANSAK. 

' "rzy , J!I,'°*YCII ii 
leżących. 

na rynkach 

Berl in, 2 lipca. 
(PAT) W Wiesbadenie wydarzył się 

dziś w południe w ie lk i wybuch w fa­
bryce olejów. Dach niedawno zbudowa­
nej fabryk i wyleciał w powietrze. Ścia­
ny budynku runęły. Cała konstrukcja 
żelazna została dosłownie wyrwana z 
ziemi a budynek 80-cio metrowej dłu­
gości stanął w k ró tk im czaise w płomie 

ni ach. 
W czasie wybuchu znajdowało się w 

fabryce 25 robotników, z których 4-ch 
odniosło bardzo ciężkie rany, zaś 17 
lżejsze. Akc ja ratunkowa jest bardzo u-
trudniona. Grozę niebezpieczeństwa po ­
większa ogromna ilość materiałów łat­
wopalnych, znajdująca się wewnątrz plo 
nącego budynku. 

Z! H ; V * y t k - tendencja panowała 
1 1 nlokt6 y . ! h - . C e n a C , 1 z y U ' ie.«m|e-

Fil-
K r y " 

10 

1 # 

:b 

b 

on, nit 
II 

e g 0 "rodzaju pasz rolnicy ze" 
C z*mu JL2I_ł.at.ach

 "biegłych upra 
fi iii „ r o*Pocz eu • y , f l , a również wcześni 
^ w.l r 6 i " e żniwa. D l , 

CI 

Rejestracja wierzytelności 
t o w a r z y s t w u b e z p i e c z e n i o w y c h „ E u r o p a " i „Przysz łość* ' 

Warszawa, 2 lipca. I stwa „Europa" zachodzi możliwość prze 
Rozpoczęła się rejestracja wierzytel- jęcia portfelu przez Inne towarzystwo 

ności w stosunku do dwuch pozo-/ >-1 asekuracyjne, lub też pokrycia wierzy-
cych w l ikwidacj i towarzystw ubezpie 
czeniowych, a mianowicie „Europa" i 
„Przyszłość". Rejestracia nie dotyczy 
wierzytelności osób ubezpieczonych, 

- D l a tego celu na-

V"w h ^ i ^ W 8 , k U d k l ó r y c h w c h 0 

i ; "di* bVla sn,, ! l c n ! o n e rośliny. G d y - « ' " - " - j — S Co
 w Sr

a? iaiaca- 'o P o p i o n y

y

m o ^ y b y I g d y ż te rejestrować będzie specjalny 
? » • W r

D y m s ,°P»iu wypemiłobylkurator. . 
* « v - • Jak wiadomo, w sprawie towarzy 

>ky" h» by b a r

r a Z i e Przeciwnym brak pa-l 
^ ^ ^ ^ ^ y - Nastroi dla| 

telności ubezpieczonych drogą l ikwida 
cji majątku tego towarzystwa. W spra­
wie towarzystwa „Przyszłość" możliwe 
jest T Ó w n i e ż przejęcie port felu, przy 
czym zwracają uwagę, że wierzytelności 
ubezpieczonych są zabezpieczone na ma 
jątku towarzystwa „Przyszłość". 

omawianych miesza-
1 ówdzie nawet zniż- Fabryka samochodów ciężarowych 

w C e n t r a l n y m O ś r o d k u P r z e m y s ł o w y m 

ko>»iczyn ° y C h - W °bec czego drugi 
, »» L r'° Po»,..„ . p r z e dstawla sie znacznie 
" O 

D„ł

w»,y. 

ii ,V'k 

lB fynki 
'»ci, Pod 

na i pup 
B o z ! ° m i . 

Warszawa, 2 lipca. 
Plan zabudowy Centralnego Okrecu 

Przemysłowego przewiduje m. inn. po­
wstanie na tym terenie fabryki samo­
chodów ciężarowych. 

„Wspólnota Interesów", zabiegająca 
o koncesje w tej dziedzinie, zakupiła już 
w tym okresie tereny, przeznaczone na 
uruchomienie także innych działów pro­
dukcji. 

We wniosku, złożonym Komisji Mo-
p o p * 1 w c h J - - n i i ? l y - - i toryzacyjnej . „Wspólnota Interesów" 

przed rok u t " y * i z o o o w i 3 z u j e s > q do uruchomienia w cią-
| g u półtora roku do dwóch lat produkcji 

Prawił ' . " , " t a w i a sie. znacznie 
Z w ' *rza * ' r ó w ° i e ż i koniunktu 

», J"t« V,7, r z*zuych, ceny cokolwiek 

• N * ' 1 0 « > i l l n v T 7 ,"K,y n a r y n k u 

' i * WM W « * rc .u * , a w l a ! a " bardzo duże 

> l l ! h d e , ł c u

y » "lelicznymi wyj,lkami).| 

a l e 

Ograniczenia dewizowe 
dotyczą również wycieczek 

morskich 
Warszawa, 2 lipca. 

Komisja dewizowa wyjaśnia, że za­
kaz wywozu środków płatniczych z Pol­
ski odnosi się również do osób, odbywa­
jących wycieczki morskie na pokładzie 
statków polskich. 

Wycieczkowicze tego rodzaju otrzy­
mują żetony i kw i t y na opędzenie swych 
wydatków na pokładzie statku i kwotę 
40—50 zł. na wydatk i osobiste w po­
szczególnych portach zagranicznych, 
które będą zwiedzać. 

Okręg wiejski O.Z.N. w Łodzi 
Przewodniczącym został 

p. Jan Piotrowski 
Warszawa, 2 lipca. 

(Pat) Szef Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego p łk . Adam Koc, powoła ł t ym­
czasowych przewodniczących organiza­
cji wiejskie] O. Z. N. w okręgach: po­
znańskim, wo łyńsk im i łódzkim. 

Przewodniczącym okręgu poznań­
skiego organizacji wiejskie] O. Z. N. zo­
stał p. Teodor Kozubski, poseł na sejm, 
przewodniczącym okręgu wołyńsk iego 
został p. Kazimierz Lewick i , dy rek to r 
oddziału Banku Rolnego w Łucku , prze­
wodniczącym oddziału łódzkiego został 
p. Jan Piot rowsk i , rolnik, prezes Izby 
Rolnicze] w Łodzi . 

27 górników zabitych 
wskutek eksplozji w kopalni 

Londyn, 2 lipca. 
(PAT). W kopalni węgla Brymbo 

Chcsterton, w pobliżu miejscowości 
Stokeoritrcnt wybuchł pożar, połączony 

własnej w 85 proc. wagi wozu. 
„Wspólnota" powołuje się przy tym 

na fakt produkowania w Innych zakł i -
dach części podwozia i silnika, ekspor­
towanych do Włoch, Niemiec. Rumunii 
i Jugosławii, a również na wykonanie 
części kutych do niezmiernie precyzyj­
nych silników Zeppelina. 

Ponieważ największe trudności spra­
wia wyprodukowanie w całości silnika 
„Wspólnota" zawarła porozumienie z[z eksplozją gazów ziemnych. 
Państwowymi Zakładami Inżynierii w , W chwili gdy załoga ratunkowa przy 
sprawie produkcji silników marki stępowała do akcji, nastąpił ponowny 
..Saur". J wybuch. Zginęło 27 górników. 
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B A L S A M I C Z N A 

( Z KOGUTKIEM') 

" A G E P I N H 
i/tuuO ból. pieczenie, 
nabrzmiepie nóg. zmiękcza 
odclikl/.kłćro po ł.eiJiWqplcll 
dojq cię osun.QĆ nawet 
p a z>n o k cl e m. P r i e p I s 
oż>cia na- opakowaniu. 

r. EB1N 
powrócił 

P R Z Y C H O D N I A d l a c h o r y c h 

W E N E R Y C Z N I E 
mężczyzn I kobiet 

P I O T R K O W S K A 8 8 
Leczenie chorób wenerycznych 1 skór 
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje kO' 
bicta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet knsme 
tyczny. PORADA 3 ZL. 

1 

GABINET ROENTGENOWSKI 
D-RA SZYMONA 

GOLDRYNGA 
przy ul. 6-GO SIERPNIA 7, teł. 127-64 

jest w dalszym ciągu czynny I 
pod kierun. D-RA EDMUNDA KUNIGA 

(Prześwietlenia i zdjęcia na żądanie 
w mieszkaniu cliorych). 

I 

i 

Piwami P R Z Y C H O D N I A 
WENERObOGICZNA 
c h o r . s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
przyim.: 8 r. — 9 w., w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. MLI). 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych i skórnych-

CEGIELNIANA 11 
telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4--9 w 
dziele i święta od 9—I. 

nie-

D r . M I K O Ł A J 

BORNSTEIN 
C h o r o b y k o b i e c e 

i a k u s z e r i a 
mieszka ohecnie 

Piotrkowska Jfs 292 
t e l . 2 6 6 - 3 5 

przyjęcia przed i popołudniu, 
w niedziele tvlkn z rana. 

42.000 kim. pieszo. 94-letni kościelny Antoni 
S t r ą k a z Piszczan odbył w tych dniach swoja 
CO-tą pielgrzymkę do Mariazell. Ten rześki sta­
rzec przebywa corocznie odległość 700 kim. Pi­
szczany—Mariazell pieszo. Antoni Strąka jest 
od 74 lat kościelnym. Reporterowi, który był 
obecny przy tegorocznym wymarszu, oświad­
czył ten krzepki starzec o zupełnie świeżym 
umyśle, że koniecznie musi dożyć 100 lat i że 
Matka Doska z Mariazell dodaje mu lok rocznie 
świeżych sił, aby mógł dalej sprostać swoim 
czynnościom zawodowym. 

OOGOOOGOOOOOOOO0GOOGOOOOO0OOGOOOO0GOCI 

OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
DYREKCJA O K R Ę G O W A KOLEI 

P A Ń S T W O W Y C H W R A D O M I U ogła­
sza przetarg nieograniczony na szycie 
umundurowania a mianowic ie: 

około 2653 szt. czapek granatowych 
i czerwonych 

122 pary spodni, 63 szt. kurtek 
48 szt. płaszczy granatowych 
704 kompl. płaszczy ochronnych 
872 szt. płaszczy ochronnych 
30 szt. kurtek letnich konduktorskich 
Ofer ty należy składać w Dyrekc j i , 

Radom, Rynek 11 do godziny 10-ej dnia 
28 lipca 1937 r. 

Szczegóły zostały ogłoszone w Mo­
nitorze Polsk im Nr. 146 z dnia 30/VI 
1937 r. 

feoooooooooooooooooooooo^ 
RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki 
udziela lekcyj gry 
fortepianowej (mc 
skiewskie konser­
watorium) oraz 
francuskiego po 
kilkuletnim poby­
cie w P a r y ż u . 
G. H U R W I C Z 
SZTYLLEROWA. 
Aleja 1-go Maja 9 

m. 6. 

D r R e i c h c r 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b 

skórnych, wenerycznych 
i s e k s u a l n y c h 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i ort 5—8 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — 12. 

M a t K i ! 
Zaplsujolf 
swe 
niemowlęta 
do 

Mleka" 
ceoooooocooc 

ii TANIO do WYDZIERŻAWIENIA ii 
ii CZYNNA CEGIELNIA w ROGACH ii 

wraz z nakopana gliną z którel można wyrobić 1.500.000 szt. cegieł, na 
placu znajduje się 1.000.000 szt. cegieł wypalonych, zabudowaniami go-
spodarczemi 35 morgów ziemi ornej, inwentarzem żywym i martwym 
Wiadomość na miejscu lub u pastwa Bardini. Łódź, Zielona 6, teleion 
107-65, właściciel S. Hubel. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, 

Centralna lecznica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

u l . P B O T H I K O W S K A 164, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nied iele I święta od '10 -1 . 
Własne lahoratorjum»zehów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZ1EWICZ. 

handlowo - budowlane 

urzędnika 

DR. MED. 

I.IZYGSON 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

przeprowadził się na ul. 

Piłsudskiego 61 122-60. 
Od 10-30 do 11.30 rano i od 5—6 w. 

D o k t o r 

Henrykowsh 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-95-

od 8 —11-ej i od 6—9-ej wieczór 
w. niedziele i święta od 9 — 12.30. 

z d o l n e g o 
ze znajom. branży budowlanei. 

Referencie wymagane. 
Oferty pod „555" do I i . O. Fuchsa 

Piotrkowska 87. 

CHOROBY WEWjJ 

, ALERGICZNA f 
ul. Nawr°' 

TEL. ttiU. 
przyicć 5-'' 

DO WYNAJĘCIA. « S $ 
Staszica, słoneczne 6-POK*» $W 
kanie wszelkiemijy.łffg.°*' -ft,yiiaF 
POKÓJ umeblowany d 0 \jk 
P i o t r k o w s k a ^ J O j n ^ i ^ ^ j **i 

1 po*0.1 „o, r 
,11 P'«' V 
1 P0^ Łn $i 

kon, słoneczna strona. * „„fin 
nią z wygódką i P r ? y " 0} 

DO WYNAJĘCIA - 2 

nią, wanna i wygódka 

pem od zaraz Kilinskje^ 

Dowyna 

Do akt Nr. Km 1350/37, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. I-go K. Bielawski, zamieszka­

ły w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr, 
35 na zasadzie art. 602 K. P. C ogła­
sza, że w dniu 16 lipca 1937 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ul. Brzozowej 11/15 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2210.—, a mianowicie: kredensu 
dębowego, zegara, stolika mahoniowe­
go, stolika pod lustro, lampy wiszącej, 
radio-aparatu firmy „Elektrlt", szafy 
garderoby, toalety, maszyny do licze­
nia I innych ruchomości, które można 
oglądać w dniu licvtacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym 

Łódź, dn. 24 czerwca 1937 r. 
Komornik: 

( - ) K. BIELAWSKI. 
Sprawa A. Szulca, p-ko L. Mordya-

nerowi. 

I " 
t 
1 
L i 

Kupno 
sprzedał ^ 

T 

S 
KUPIĘ 3- lub 4-lampowy aparat radio­
wy z głośnikiem (bateryjny), używany 
w dobrym stanie. Oferty sub.: „Radjo" 

UMEBLOWANY p

, °
K Ó

o £ r z ^ v i 
wygodami, centralne oJjdnet? jł. 
luksusowym domu dia ( o d O l 
Dzwonić 167-^5odJ0-^ *^ J 

1 7, telefO I IV 
POKÓJ umeblowany * ! 
źywalnością łazienki °? , o f f iC> 
najęcia. Wiadomość: r * 8 ^ ^ 

—-—Tî a1 

A 
umeblowany - ] a , i 

solidnego pana do wynaj^ 
POKÓJ 

lego pana d o - , 
6 m. 12 od godz. 9_do1/ Ł L 

Pocz; 

Bxv, 

I p o s a d o 

L — ~" B * * S ! s 2 < 
POTRZEBNA od ^ . Ł M ^ ' 
manlkurzystka. 6-_g°3^|Miii» 

ita 
MAGISTRA farmacji % •- t 

tyką poszukuję natych«njs

d 

Administracji KePJjbłił i iJffi^Jto 
GORSECIARKA dobra ̂ o P j " 
szukuje posady w_ P1 fioJ^' 
magazynie. Oferty poa 
Administracji Expressu^ 

fere 

U z d r o w i s k 

ZAKOPANE „Prlmave a p r £ J 
pelnokomfortowy P

e n

!
J Heleny ̂  

nie położony. Zarząd 
feld. Tel. 18-61. — -
CZERWONY DWOREK 
dzieci 1 młodzieży R- * ° 0P|cS 
niowa Oóra - S t r ó ż e ^ ^ o * 
chowawcza 1 lekarsKa. 
miejscu. ——"fle^J 

PensJon«ey^dn 

PIANINO lub fortepian okazyjnie kuplę 
Tel. 181-92. 
MEBLE białe do pokoju dziecinnego 
sprzedam. Nawrot 17, m. 11, I piętro, 
front. '4 

J U M 
w CHEŁMACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera1 

przcciwallergenowa dla astmatyków, 
Eleklrycznośf. Kanalizacja. Telefon 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 i 122-60. 

SPRZEDAM tanio plac ogrodowy 1970 
mtr. kwadr, w Kolumnie. Wiadomość 
u dozorcy domów letniskowych Sp. 
Akc. Krusche i Ender w Kolumnie oraz 
w Łodzi przy ul. Sanockiej 16 w cu­
kierni. 

Do akt Nr. Km 982/37. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodz 
dzi. rew. I-go K. Bielawski, zamieszka­
ły w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 
35 na zasadzie art. 00.2 K. P. C- ogła­
sza, żc w dniu 13 lipca 1̂ .57 r. o godz.* 
12 w Łodzi, przy ul. Stockiej Nr. 1 ? * 
odbędzie się publiczna licytacja rucho-* 
mości oszacowanych na łączną sumę" 
zł. 605.—, a mianowicie: meble, radio-IJ! 
aparat, maszyna do szycia, ampla, któ-!< • 
re meżna oglądać w dniu licytacji w j j j 
miejscu sprzedaży, w czasie w y ż e j j j 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 23 czerwca 1937 r. 
Komornik: 

( - ) K. BIELAWSKI. 
Sprawa Juliusza Sztybbe, p-ko M. 

i Boi. Zielińskim. 

z a g o t ó w k ę 

samochód 
u ż y w a n y 

w dobrym stanie. 

Oferty sub. „Samochód" w 
Adm. ,.Republiki''t 

U O L L A - C R I S T A L L I N " t o reu/etacja! \ 

DRUSKIENIKL 
ka", Heleny Szawzyno*, $: J 
3. pięknie położony "/£ Inlo' I 
plaża), kuchnia w y k w i n t n a 
telef. 128-63. 
PENSJONAT i ' * v - " , - u i e *<"";, VE 
poczta Inowłódz p i f f l 1 * ^ l f 
ceny przystępne. P / * C

S V L* 
słowym znaczne V 
szonowicz 
GŁOWNO. Pensjonat 
zarządem R. Konarskie). ^ ^ 
pięknym 8-morgowyrn „|, p-, 
Zgłoszenia na miejscu p jotr», 
rowskiego lub w Ł ° a z ' ' go^, i f lCj' 
120. m. 41. tel. 108-^° Hnia « "P 

i od 3 - 5 po poł- Od dn* 
domość CegieJnianaJ>if 
PIĘKNIE położone let" * pi,k4l,|tf 
przy samym lesie.Jj ^„^sk* 
nią. Wiadom 

0> 

DO SPRZEDANIA fabryka pończoch 
5 lengmaszyny Stibedeckel, 6 inwen-
cible szpulmaszyny 16 wind, motor Itd 

Informacje od 10—12. Północna nr. 5, 
Kutner. 4 

X Lokale J 
MIESZKANIE frontowe na II piętrze, 
7-pokojowe z kuchnią i wygodami o 2 
wejściach do wynajęcia w śródmieściu, 
Wiadomość Piotrkowska 17. tel. 183-65 
w Administracji. 

'Wie i 

te 

w t o i 

fV2iiie 

LOKALE handlowe większe i mniejsze 
do wynajęcia. Wiadomość: Piotrkow-
ska 17, tel. 183-65 w Administracji. 4 
POSZUKIWANE 2-pokoJowe mieszka 
nie ze wszelkimi wygodami w centrum 
nie wyżej 1 piętra. Wiadomość: telefon 
142-55 w godz. 2—4 i 9—10 wiecz. 23 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla podyńczej osoby z wszelkimi wy. 
godami, telefon. Sienkiewicza 22, m. 4. 

4 

GÓRZJT, 5 8 V 
NA WIŚNIOWEJ ---.-jjjj 
cji francuskiego. a n S „ „ r v 
skiego absolw. Un. 1%J8%$. 
Lcttrcs), RozenbM.3rrFM.,LV 
WOLKOWICZ MENACH gie 

8, zgubił kwit W^jPfri na 
Ł.ódzkiei na zl. J 5 ; 

LOKAL handlowy Nowomlejska 4 
bramie już do oddania. Wiadomość 
Nowomlejska 4. Frydman. 
1 lub 2 POKOJE frontowe 2-okienne z 
wszelkiemi wygodami i telefonem do 
wynajęcia. Narutowicza 25. m. 4. 4 
POKÓJ frontowy duży meblami (bez), 
wygody, telefon. Piotrkowska 88, m. 5 

FRYZJERA przyime. o° p i cr»-
trum Piotrkowskie). ,., 
damscy. Sub. „OjZl 6 ^-^-! 
SKRADZłONO 2 k s l ^ e ^ ' S ^ 
premiową 1 zwykła n nank',(.,|jc!>l[ 
książeczkę inkasowa , e C. -.j K} 
niczego i weksle n a ^ y s t - W , 
zł. 5 0 . - pl. 3.11-37 
ner, Brzeziny Łódzkie. N flj 
50— pt. 3.11.37 r. fóffi 
szawa, Elektoralna * » tó^w 1 ^ 
37 r. wyst. E. Bretstei"' r CLi 
23, zł. 50.— pl. 30.IX- 3L 

ska, Łódź. N. Zarzec** 
Zielony Rynek 3. 

V 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zł. 5—. ..Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

j cl. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń z w 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wier 
stronie '. — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk 

X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
ykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 
sz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 

najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! tabe-
ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda | { j ' . j f y 
o ile wniesione będą naiP0* plf 

. _ j „ i «ie . u* i - . 

dla 

© f i l i 

S » i e 

'16 i?" o. 

iT4i,rsk 

nie

S ^ v j c 

\ ^ i 

tygodnia od ukazania 8 , 0

 po U 
ogłoszenia lub niezwłoczni* E I ) U , 
się drugiego z rzędu ogl° nfifU^ 
mej treści co pierwsze- -~, Ad & 
zasadniczo nie zmieniała }\Atfl\*J 
nia nie upoważniają do ,tn

 D(\oy 
zapłaty lub powtórzeni' 

, r ' Ir * 

Z* wydawcę: Wydawn. -Republika". Sp- t ogr. odp. Wacław SmólskL- Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 


